
Na cześć Ii-go Zjazdu PZPR

i

Ludzie pracy Ziemi Koszalińskiej
w Czynie Przedzjazdowym

Zobowiązania podjęte na cześć II Zjazdu partii są 
już w dużc| części wykonane przez wielu robotników 
naszego województwa.

Załoga Koszalińskich Zakla 
'dów Koszarnlczych postanowi
ła w ubfegłym miesiącu na 
cześć II Zjazdu Polskiej Zje
dnoczonej Partii Robotniczej 
podnieść stosunek produkcji 
włókna długiego do krótkiego 
o 5 procent. Do 15 grudnia 
Zobowiązanie to było Już wy. 
konane w przeszło 56 procen
tach. Dało to 5.350 złotych 
oszczędności. W walc© o Jak 
najpełniejszą realizację zobo 
wiązań wyróżnia się w Roszar 
n| brygada Aleksandry Zuków 
sklei z działu przeróbki wstęp 
nej, która wykonuje 112,7 
procent normy oraz z działu 
przeróbki mechanicznej brygu 
da Józefy Obllzajek osiąga
jąca 134 proc, normy. Ko
mendant zawodowe) straży 
pożarnej przy Zakładach Ro- 
szamlczych tow. Władysław 
Żukowski, zobowiązał się w

Czynie Przedzjazdowym prze
szkolić 110 pracowników po 
linii pogotowia przeciwpo
żarowego. Do 17 grudnia 
przeszkolił on 147 pracowni
ków przekraczając swój plan 
o 33 procent. Ponadto pra. 
cownlcy Koszalińskie) Ro- 
szarnl otrzymali w ramach 
Czynu Przedzjazdowego bufet 
zakładowy.

Sumiennie realizują podjęte 
zobowiązania również robotni 
cy węzła kolejowego w Biało
gardzie, Sekcja techniczno- 
produkcyjna wykonała już w 
ramach Czynu Przedzjazdowe 
go, projekt samoczynnego wa
gonu do wyładunku szlaki pa
rowozowej. Brygada konser
wacyjna stacji wodnej węzła 
blałogardzklegn oddała do u- 
żytku na torach trakcyjnych 
żuraw wodny. Inne zobowią
zania podjęte na węźle kole-
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Pałac Kultury i Nauki, symbol przyjaźni narodów Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich dla Ludowej Polski - jest 
dumą narodu polskiego.

Na zdjęciu: widok z ulicy Chałubińskiego na Pałac Kultury 
I Nauki im. Józefa Stalina.

Systematycznie kontrolować 
realizację zobowiązań 

Współzawodnictwo na cześć II Zjazdu PZPR rozwinęło 
się w potężny ruch, którym tętnią już wszystkie niemal 
zakłady pracy w Polsce. Czyn Zjazdowy polskich mas pra
cujących z ogromną silą pokazuje jak wielka jest miłość 
1 ufność narodu polskiego dla prowadzącej go do <<az 
lepszej, jaśniejszej przyszłości Polskiej Zjednoczonej Par. 
lii Robotniczej. Czyn Zjazdowy jest bowiem żywą, go
rącą odpowiedzią milionów robotników, chłopów 1 pra
cowników umysłowych na uchwały IX Plenum naszej par
tii, jest wyrazem patriotycznego włączenia się mas do 
realizacji nakreślonego przez partię i rząd ludowy pro
gramu przyśpieszenia wzrostu dobrobytu.

W województwie koszalińskim wiele załóg może się po
szczycić cennymi osiągnięciami we współzawodnictwie 
na cześć II Zjazdu., Kolejarze ze Słupska i Szczecinka za
oszczędzili tysiące ton węgla, wyremontowali wiele pa
rowozów ponad plan. W Słupskich Zakładach Sprzętu 
Okrętowego poszczególne brygady przed terminem wykona
ły swe zobowiązania. W Sianowskich Zakładach Przemy
słu Zapałczanego uzyskano poważne oszczędności drewna 
1 podniesiono współczynnik jakości produkcji. Rybacy 
naszego Wybrzeża, a przede wszystkim rybacy z „Kora
bia**, którzy plan roczny wykonali już 25 listopada br., 
łowią ponadplanowe tony ryby dla lepszego zaopatrzenia 
ludzi pracy.

Wielki Czyn Zjazdowy, który daje Już ogromne oszczędno
ści naszej gospodarce, który wykrywa rezerwy produkcyj
ne 1 w którym wzrasta wydajność pracy, pozwoli nam 
podnieść metody produkcji na wyższy poziom i więcej 
produkować, o ile potrafimy zabezpieczyć organizacyjnie 
jego pełną realizację, o Ile systematycznie będziemy kon
trolować Jego wykonanie.

Kontrola realizacji podjętych zobowiązań ma na celu 
Usuwanie trudności, z którymi nierzadko borykają się nie
które zakłady. Służyć również powinna zwalczaniu de. 
klaratywności 1 czczego gadulstwa, z czym spotkaliśmy 
się podczas podejmowania zobowiązań. Udział we współ
zawodnictwie na cześć II Zjazdu Jest snrawą honoru każ. 
dego człowieka pracy. Oczekuje on jednak należytej oce
ny swego wysiłku. A oceny takiej możemy dokonać wła
śnie w wyniku wnikliwej kontroli przebiegu przedzjaz
dowego współzawodnictwa.

(Dokończenie n* str. 2)

Jowym w Białogardzie «ą po
myślnie realizowane.

O wykonaniu zobowiązań 
na 15 dni przed terminem 

(Dokończenie na str. 2)

III-cia sesja Sejmu
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

rozpoczęła obrady
Prezes Rady Ministrów Bolesław Bierut obecny na posiedzeniu

Przed przystąpieniem do po
rządku dziennego, otwierają
cego III sesję posiedzenia Sel- 
mu, Marszalek Dembowski po
święcił krótkie wspomnienie

zmarłemu 20 listopada br. 
członkowi Rady Państwa, pre
zesowi Rady Naczelnej ZSL 
— •posłowi Józefowi Nlećce. 
Posłowie, stojąc, chwilą cl-

Mimo pewnego Nasilenia prac omłotowych 
w PGR-ach naszego województwa, w wielu ze
społach dostawy dla państwa nie przebiegajq 
jeszcze zadowalajqco. Wśród zespołów na te
renie OZ PGR w Koszalinie w dostawach obo
wiązkowych zbóż przodują:

Mielno 
Mścice 
Biesiekierz 
Górawino 
Karlino

Planowo realizują dostawy również zespoły 
Karicino, Myślino, Tychowo i Bonin.

Pozostają natomiast poważnie w tyle ze
społy:

Cieszyno 
Dalewo

towana przez wszystkie pań
stwa. które brały udział w 
ostatniej wojnie światowej.

Następnie Soustelle wspom 
nlał o korzystnych perspekty
wach rozwoju stosunków go
spodarczych między Francją 
a Polską | wyrazi! przekona
nie, że wszelkie pozostające 
w zawieszeniu kwestie fran
cusko-polskie mogą być po
myślnie rozwiązane.

WARSZAWA. III sesję Sejmu Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej w dniu 18 grudnia 1953 roku 
otworzył Marszałek Dembowski.

Na posiedzeniu obecni byli członkowie Rady 
Państwa z Przewodniczącym Rady Państwa — 
Aleksandrem Zawadzkim na czele.

Na obrady przybyli członkowie rządu z Preze
sem Rady Ministrów Bolesławem Bierutem na 
czele — witani serdecznymi, długotrwałymi okla
skami.

GDAŃSK. 16 
bm. załoga Sto
czni Gdańskiej 
przekazała do 
eksploatacji 5 
nowych jedno
stek pełnomor
skich, rudowę- 
glowców i traw 
lerów. Dwa z 
tych statków 
przekazane zo
stały do eksplo 
atacji no blisko 
2 tygodnie 
przed terminem.

łgeznie w 
dniach Czynu 
Przedzjazdowe
go, od 15 listo
pada do 16 bm. 
załoga Stoczni 
Gdańskiej odda 
la do eksploata
cji 6 nowych je 
dnostek pełno
morskich oraz 
wodowała dal
sze jednostki,

Wzmóc tempo dostaw zboża 
dla państwa przez PGR-y

szy uczcili pamięć zmarłego.
Izbą przyjęła następnie za

proponowany przez Prezy
dium Sejmu następujący po
rządek obrad III sesji:

T O zamierzonych przez 
A rząd Polskiej Rzeczypo

spolitej Ludowe) środkach w 
zakresie wzrostu produkcji 
rolniczej, a w szczególności 
hodowlanej.
I1 Zatwierdzenie dekretów 
11 wydanych przez Radę 
Państwa w okresie między II 
a III sesja Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Z kolej złożyli ślubowanie 
poselskie: dotychczasowy za
stępca poeta — Józef Czapski, 
wchodzący na miejsce zmar
łego posła Józefa Nlećkl, do
tychczasowy zastępca posła 
Władysław Wilczyński, wcho
dzący na miejsce posła Ma
riana Stawecklego, który 
zrzekł się mandatu, oraz po
słowie Stanisław Skrzeszewski 
i Zdzisław Studziński.

Sejm przystąpił następnie 
do obrad zgodnie z przyfętym 
porządkiem dziennym. Wice
prezes Rady Ministrów Zenon 
Nowak przedstawił Sejmowi 
zamierzone przez rząd Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wel środki w zakresie wzrostu 
produkcji rolniczej, a w szcze
gólności hodowlanej.

(Dalszy ciąg.obrad III sesji 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej z dnia 18 gru-

Słowieńsko 
Połczyn-Zdrój

Dyrektorzy zespołów, pozostających naj
bardziej w tyle w realizacji planowych do
staw zboża dla państwa, zostali wytypowani 
do ukarania przez Kolegium Orzekające Woj. 
RN. Plan dostaw zboża jest również1 i dla 
PGR prawem, którego łamać nie wolno.

Termin pełnego wykonania planowych do
staw zboża przez PGR-y mija w dniu 31 gru
dnia. W ostatnich dniach, dzielących nas od 
tego terminu, należy szczególną uwagą po
święcić organizacji omlotów i dostaw. Z peł
ną* pomocą musi tu przyjść PGR-om tak PKP, 
jak i Zjednoczenie EnergetyczneT^Zjednoczenie 
Energetyczne w dalszym ciągu bowiem niedo
statecznie informuje dyrekcje zespołów o ma
jących nastąpić przerwach w dostawie prądu, 
co niezmiernie utrudnia organizacją omłotów. 
Wiąkszą aktywność muszą także przejawiać 
kolejarze. Nie mogą sią powtarzać takie np. 
wypadki, jak w zespole PGR Tychowo, gdzie 
aż cztery dni czekano na dostawą wagonów, 
co w dużej mierze dezorganizowało dostawy.

W wielu zespołach, jak np. Dalewo, Cie
szyno, w ostatnim czasie przyśpieszono omło
ty. Z drugiej jednak strony zespoły te nie or
ganizują jednocześnie dostawy tych zbóż, czą- 
sto z braku wystarczającej ilości środków trans
portowych. Dyrekcje tych zespołów muszą wy
kazywać również wiąkszą aktywność, wykorzy
stując możliwości pomocy sąsiednich zespo
łów, które plany już wykonały.

* * *
W ostatnim okresie czasu nastąpiło poważ

ne osłabienie dostaw tzw. „końcyjrek" zbożo
wych przez chłopów indywidualnych i spół
dzielnie produkcyjne. A przecież plon woje- 
vzódzki nie jest jeszcze wykonany w 100 proc., 
wielu powiatom do pełnego wykonania pla
nu brakuje po 7-8 proc.

Nie może być na terenie naszego woje
wództwa ani jednego chłopa indywidualnego, 
ani jednej spółdzielni produkcyjnej, które by 
do końca bieżącego roku nie rozliczyły sią 
w pełni z państwem. Prezydia rad narodowych, 
aparat skupu oraz organizacje partyjne winny 
wiąc zwiększyć swe wysiłki w tym kierunku. 
Należy do końca łamać opór kułaków i spe
kulantów. Nie wolno pobłażać tym, którzy, 
mając pełne możliwości wykonania pionu, za- 
legoją z końcówkami. Każdy kilogram należ
nego z obowiązkowych dostaw zboża musi 
bvć dostarczony państwu.

W trosce 
o ludzi pracy

„Wszyscy Polacy 
uważają Ziemie Odzyskane 

za terytoria nienaruszalne" 
Deputowany francuski Soustelle 

o podróży do Polski

dnia br. łącznie z przemówię" 
niem wiceprezesa Rady Mini
strów Zenona Nowaka zamie
ścimy w następnym numerza 
..Głosu").

• ?

Stocznia Gdańska przekazała 
5 nowych jednostek 

do eksploatacji

POPRAWIA SIĘ STAN BEZPIE
CZEŃSTWA I HIGIENY PRACY 

W PGR-ACH
W PGR-ach woj. olsztyńskiego 

systematycznie poprawiają się 
warunki bezpieczeństwa i higie
ny pracy. Przyczynia się do tego 
m. in. szeroka akcja propagando
wa. prowadzona przez Z w. Za w. 
Prac. Rolnictwa i Leśnictwa. In
struktorzy związkowi wygłaszają 
często odczyty I pogadanki na te 
mat BHP. Troszczą się również, 
by robotnicy olsztyńskich gospo
darstw rolnych zaopatrzeni byli 
w odzież ochronną. Ośrodki zdro 
wla przy zespołach PGR badają 
w jakim stopniu przepisy o hi
gienie wprowadzane są w życie.

W gospodarstwach PGR zespołu 
Dylewo uruchomiono 2 łaźnie dla 
pracowników. W wielu warszta
tach założono urządzenia ochron
ne przy muzynacbj

Posiedzenie 
Mieszanej Komisji 
Radzierko-Nieinieckicj 
w NRD

BERLIN. Mieszana Korne
la Radzlecko-Nlemiecka, powo 
lana w związku z bezpłatnym 
przekazaniem przez ZSRR 33 
zakładów przemysłowych Nie
mieckiej Republice Demokra
tycznej, odbyła kolejne posie
dzenie w miejscowości Leuna, 
w której znaidują się znane 
zakłady „Leuna — Werke" 
przelęte ostatnio przez władze 
NRD.

Komisja zwiedziła przedtem 
wspomniany wyżej zakład I 
podkreśliła w swym sprawoz
daniu, że znajduje 6ię on w do 
brym stanie technicznym oraz, 
wskazała, że „Leuna Werke" 
— zniszczone w wyniku dzia
łań wojennych — zostały cał
kowało odbudowane przez ad
ministrację radziecką, przy 
czym zmodernizowano 1 uru
chomiono 6zereg nowych dzla 
łów produkcji, mających waż
ne znaczenie dla rozwoju go
spodarki narodowe! i zaspoka 
Jania potrzeb ludności.

PARYŻ. Na łamach „Infor 
mation" ukazał się wywiad z 
b. ministrem Jacques Soustel
le, deputowanym gaullistow- 
sklm, który brał udział w wy 
cleczce parlamentarzystów 
francuskich do Polski.

Na wstępie Jacques Spustel 
le podkreślił, że parlamenta
rzyści francuscy spotkali 6lę 
w Polsce z niezwykle serdecz 
ńym przyjęciem, zwłaszcza ze 
strony grupy parlamentarnej 
polsko-francuskiej.

Na prośbę przedstawiciela 
„Informatton" Jacques Sou
stelle omówił problem grani
cy. na Odrze 1 Nysie. Podkre
ślił on szczególne zaintereso
wanie Francuzów tym proble
mem, a to z Jednei strony ze 
względu na niebezpieczne dla 
Francji dążenia do zmontowa
nia t. zw. „europejskiej współ 
noty obronnej", w której mia
no by związać Francję z 
uzbrojonymi Niemcami za
chodnimi, a z drugiej strony 
wobec roszczeń wysuwanych 
przez Adenauera do polskich 
Ziem Zachodnich. Deputowa
ny Soustelle przypomniał ba
dania historyczne, potwierdza 
|ące odwiecznie polski cha
rakter tych ziem, przy czym 
zaznaczył, że germanizacja u- 
prawlana przez rząd pruski 
nie zdołała odebrać tamtejszej 
rdzenne) ludności głębokiego 
przywiązania do swego poebo 
dzenia | Języka. Niemcy ewa
kuował) te obszary, a Po woj
nie, na podstawie odpowied
niej klauzuli Układu Poczdam 
sklego. osiedliło się tam 6 
milionów Polaków.

Z tego wszystkiego — o- 
śwladczył Soustelle — można 
wyciągnąć wniosek, że obsza
ry leżące poza linią Odry 1 
Nysy są prowincjami z grun
tu polskimi. Uważam, że ol>ec 
na granica Jest nie tylko, gra
nicą między Niemcami a Pol
ską. lecz granicą między Ger 
manami a Słowianami, t. zn. 
gran*cą wojny | pokoju.

Jaki Je«t pogląd ludności 
polskiej na ten problem*1 — 
zapytał przedstawiciel „Infor 
mation".

Jestem przekonany — odpo 
wiedział Soustelle. te wszyscy 
Polacy uważają Ziemie Odzy
skane za terytoria nlenaruszal 
ne. Innymi słowy. Jeśli nie 
chce się stworzyć groźby no
wego konfliktu, roszczenia 
niemieckie do tych terytoriów 
powinny być odrzucone. Nie 
może być dla nas mowy o 
związaniu się z Niemcami, do 
póki linia Odry 1 Nysy nie 
bedzla definitywni* zas waran



Wybory prezydenta Republiki Francuskiej
PARYŻ. W czwartek po 

południu otwarty został Kon
gres Wersalski (wspólna sesja 
Zgromadzenia Narodowego i 
Rady Republiki) dla dokona
nia wyboru prezydenta Repu
bliki na miejsce Vlncent 
Aurlola (socjalisty) wobec u- 
pływu Jego kadencji.

Wybory prezydenta Repu
bliki Francuskiej odbywalą 
6ię bez dyskusji nad kandyda
turami w tajnym. Imiennym 
głosowaniu. Wybrany zostaje 
kandydat, uzyskujący bez
względną większość, tj. prze
szło połowę głosów obecnych 
członków obu Izb parlamentu.

W pierwszej turze glosowa
nia, która zakończyła się na 
kilka minut przed godziną 15, 
żaden z kandydatów nie uzy
skał wymaganej bezwzględne) 
większości 465 głosów na 932 
głosujących. Poszczególni kan
dydaci otrzymali: Marcel Ed- 
mond Naegelen (socjalista) — 
160 głosów, Joseph Lanlel 
(..niezależny republikanin") — 
155, Georges Bldault (MRP) 
— 131, Yvon Delbos' (rady
kał) — 129, Paul Jacques Kalb

(ugrupowani© gaullistowskle 
URAS) — 114, Marcel Cachln 
(FPK) — 113, Jacques Four- 
cade („niezależny republika
nin") — 62. Ponadto 10 gło
sów padło na kilka Innych nie 
zgłoszonych uprzednio kandy
datur.

Podczas zarządzonej przer
wy odbywały się narady przed
stawicieli poszczególnych strorf 
nlctw w celu ustalenia dalsze
go postępowania, Fourcade, 
Medecln, Cachin i Kalb wyco
fali swe kandydatury.

O godzinie 19 minut 37 
rozpoczęła się druga tura gło
sowania — tym razem nad 
czterema pozostałymi kandy
daturami: Naegelen. Lanlel, 
Bldault, Delbos. Glosowanie 
w druglel turze zakończyło 
się o godzinie 21 minut 10, 
po czym posiedzenie znowu 
przerwano i przystąpiono do 
obliczania głosów.

Ponieważ również w dru
giej turze żaden z kandydatów 
nie uzyskał bezwzględnej wlęk 
szóści, odbędzie się trzecia tu
ra głosowania. Posiedzenie 
kongresu odroczono do piątku, 
godzina 13.

55 tysiące 
jeiiców koreańskich 

zamordowanych 

przez Amerykanów
PEKIN. Agencja Nowych 

Chin donosi z Phenianu, że we
dług sprawozdania KC Zjedno
czonego Frontu Patriotycznego 
w Korei, ogólna liczba koreań
skich Jeńców wojennych zamor 
dowanych przez Amerykanów 
sięga 33 tysięcy osób. Sprawo
zdanie oparte Jest na dokład
nych dochodzeniach oraz na 
zeznaniach naocznych śwjad. 
ków—repatriowanych jeńców. 
Podkreśla ono, że w obozach 
amerykańskich stosowano prze 
ciwko jeńcom najrozmaitsze ro
dzaje broni — od baąnetów, 
gazów trujących 1 karabinów 
maszynowych do czołgów 1 sa
molotów. Ponadto wielu jeńców 
zmarło wskutek tortur 1 pod
czas eksperymentów z bronią 
bakteriologiczną. Zanotowano 
też liczne wypadki śmierci od 
gruźlicy 1 innych ciężkich cho
rób.

W dniu 17 grudnia 1953 r. zmarł w Warszawie po cięż
kiej chorobie

tow. JULIAN KUBIŃSKI
długoletni pracownik aparatu partyjnego, który ostatnio 
piacowal jako I sekretarz KP PZPR w Człuchowie, skgd 
skierowany został do Szkoły Centralnej im. J. Marchlew
skiego.

W zmarłym tracimy dobrego towarzysza i oddanego pra
cownika aparatu partyjnego.

Cześć jego pamięci I
KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR 

W KOSZALINIE

umożliwić prawdziwą współ
pracę między narodami, że 
wielki naród chiński powinien 
mleć swych przedstawicieli w 
ONZ, że koniecznością Jest ził 
kwldowanie niepokoju 1 lęku, 
nędzy I niedoli, które w następ 
stwle osławionej „zimnej woj
ny" 1 wyścigu zbrojeń spada
ją dziś ciężkim brzemieniem 
na barki ludzi, a zwłaszcza ko 
blef w krajach kapltallstycz- 
njch.

Kobiety radzieckie — matki, 
żony, siostry — popierają z ca 
lej duszy politykę rządu ra
dzieckiego, która zmierza do 
pokojowego uregulowania 
wszystkich spornych zagad
nień międzynarodowych, do za 
pewnlenia pokoju na całym 
świecie, do odprężenia między 
narodowego.

Antyfaszystowski Komi
tet Kobiet Radzieckich wzy 
wa wszystkie kobiety Zwlą 
zku Radzieckiego, by nadal 
czynnie walczyły o pokój 
na całym świecie, poświęca
ły 6we 61ły, wiedzę 1 uzdol
nienia w imię dobra ojczy
zny, ofiarnie pracowały dla 
szczęścia 1 przyszłości 
6wych dzieci oraz wszyst
kich dzieci kuli ziemskiej. 
Niech żyje niewzruszona 

przyjaźń między kobietami 
wszystkich krajów, których 
wspólnym celem jest nledopu 
szczenię do wojny, utrzymanie 
pokoju na całym śwleclel

• TEHERAN
Dnia 16 bm. władze Irańskie 

aresztowały 36 osób pod zarzu
tem przynależności do Partii Lu
dowej.
• PHENIAN

Rzqd luksemburski postanowił 
nie brać udziału w konferencji na 
temat Korei, ani też nie uczestni
czyć w żadnych działaniach wo
jennych w Korei, gdyby takie dzia 
łania zostały wznowione.

• BRUKSELA

Na terenie jednej z baz lotni
czych w Brabancji uległy katastro
fie dwa samoloty wojskowe typu 
„Meteor". Piloci obu samolotów 
zginęli,

dowano Ich ojców, mężów 1 
braci, by dzieci pozostawały 
sierotami.

Dlatego też kobiety radzlec 
kle współczuły tak głęboko 
siostrom koreańskim 1 z taką 
radością, wraz z całym naro
dem radzieckim, przyjęły wia
domość o rozejmle w Korei — 
wielkim zwycięstwie sprawy 
pokoju.

Obecnie kohlety radzieckie 
żądają, by problem koreański 
uregulowano Jak najszybciej 
w drodze pokojowej, by nigdy 
Już nie przelewała się krew 
niewinnych ofiar.

Druga wojna światowa roz
pętana przez faszyzm nlemlec 
ki, przyniosła wiele nieszczęść 
całej ludzkości. Toteż wskrze
szanie mllltaryzmu niemieckie 
go budzi obecnie trwogę wszy 
stklch mlłującvch pokój naro
dów. Kobiety radzieckie popie 
rają w całej pełni propozycje 
rządu radzieckiego w sprawie 
pokojowego rozwiązania prob
lemu Niemiec, propozycje toru 
fące narodowi niemieckiemu 
drogę do zjednoczenia, do u- 
tworzenia Niemiec demokraty 
cznych. miłujących pokój.

Kobiety radzieckie wraz z 
całym narodem radzieckim u- 
ważają, że Organizacja Naro
dów Z|ednoczonvc'.i powinna

Sukces 24-qodzinneqo strajku 
włoskich robotników przemysłowych

Sekretariat Włoskiej Po
wszechnej Konfederacji Pra
cy przesiał serdeczne pozdro
wienia 1 gratulacje milionom 
pracowników przemysłu, któ
rzy zamanifestowali w tak wy 
mowny sposób swe solidarne 
poparcie żądań ekonomicz
nych wysuniętych przez Wło
ską Powszechną Konfedera
cję Pracy i chrześcijańskie 
związki zawodowe.

W dniu 17 grudnia 1953 r. w Warszawie po ciężkiej cho
robie zmarł

tow. JULIAN KUBIŃSKI 
słuchacz Centralnej Szkoły im. J. Marchlewskiego 

w Warszawie

W zmarłym tracimy oddanego partii tbwarzysza i pracow
nika społecznego.

Cześć jego pamięci I

DYREKCJA CENTRALNEJ SZKOŁY PZPR
IM. J. MARCHLEWSKIEGO

PODSTAWO W ORGANIZACJA PARTYJNA PZPR 
PRZY CS IM. J. MARCHLEWSKIEGO

Antyfaszystowski Komitet 
Kobiet Radzieckich w imieniu 
dziesiątków milionów kobiet 
ZSRR gorąco wita uchwały 
wledeńsklel sesji Światowej 
Rady Pokoju 1 plenum Ra
dzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju, zmierzające do uregu 
lowanla międzynarodowych 
rozbieżności 1 konfliktów w 
drodze porozumienia.

Każdy punkt orędzia Świa
towej Rady Pokoju do organl 
zacll 1 działaczy pragnących 
złagodzenia napięcia między
narodowego, każdy punkt jej 
rezolucll znalazł Jak najżyw
szy oddźwięk w sercach kobiet 
radzieckich. Kobiety radzlec 
kle pragną pokoju między na- 
rodami na całym świecie. Ra 
dzleckle matki 1 żony dobrze 
wiedzą, czym Jest \yojna. Nie 
chcą one, by niszczono znów 
Ich ogniska domowe, by mor-

RZYM. W komunikacie, re 
asumującym przebieg 24-go- 
dzlnnego powszechnego straj 
ku robotników w przemyśle 
włoskim, sekretariat Włoskiej 
Powszechnej Konfederacji Pra 
cy podkreśla ogromny sukces 
te| akcji. Świadczą o tym do
niesienia z różnych prowin
cji. Powodzenie strajku Jest 
tym bardziej znamienne, że 
organizacje przedsiębiorców 
usiłowały do ostatnie| chwili 
przeszkodzić mu.

Strajk proklamowany był 
przez Włoską Powszechną Kon 
federację Pracy 1 Włoską 
Konfederację Wolnych Związ 
ków Zawodowych (katolicką).

W ośrodkach przemysło
wych północnych Włoch u- 
dział rolx>tnlków w strajku 
był prawie całkowity, a prze
ciętnie wynosił około 95 
proc. — w Mediolanie, Genui, 
Bolonii, Florencji, Wenecji, 
Modenle, Llvomo, La Spozll 
itd. W wielu zakładach prze
mysłu metalowego, w fabry
kach włókienniczych i che
micznych oraz w zakładach 
przemysłu spożywczego, Jak 
również w stoczniach strajk 
był 100 proc. Taki sam prze
ciętny udział w strajku Jak 
we Włoszech północnych za
notowano również w Rzymie 
i w centralnych okręgach 
Włoch południowych.

Systematycznie kontrolować 
realizację zobowiązań 

(Dokończenie z 1 str.)
We wszystkich zakładach produkcyjnych, w myśl zarzą. 

dzeń władz związkowych powinny działać powołane spe- 
cjalnie komisje kontroli realizacji zobowiązań zjazdo
wych. W skład tych komisji wchodzą przodownicy pra
cy, przedstawiciele kierownictwa zakładu, nadzoru tech
nicznego oraz aktywiści partyjni I związkowi. Komi
sja winna jak najczęściej kontrolować przebieg realizacji 
zobowiązań, rozmawiać ze wszystkimi wykonującymi zo
bowiązania. pomagać gdy zajdzie potrzeba, piętnować lekce
ważenie obowiązków. Należy we wszystkich zakładach pra
cy wywiesić tablice honorowe z wynikami pracy poszcze
gólnych działów produkcji, brygad 1 robotników.

Szczególnie wiele do zrobienia dla pełnej realizacji 
Czynu Zjazdowego mają dyrekcje j kierownictwa zakła
dów produkcyjnych. Dyrekcje powinny widzieć we współ
zawodnictwie zjazdowym potężną, oddolną pomoc w walce 
o przedterminowe wykonanie planu rocznego. Obowiąz
kiem dyrekcji jest jak najlepsze zabezpieczenie warun
ków dla wykonania zadań wynikających z zobowiązań za
łogi. codzienna kontrola przebiegu zobowiązań I wycią
ganie wmiosków. pozwalających na pełne zastosowanie no. 
wowypracowanych przez załogę metod pracy, oszczędno
ści Itp.

Kontrola zobowiązań odbywa się pod kierownictwem po
litycznym organizacji I Instancji partyjnych. Źle jest 
jednak, że dotychczas komitety powiatowe i miejskie nie 
zajęły się tym tak troskliwie, jak tego wymaga ważność 
sprawy. Z bardzo niewielu sprawozdań jakie napłynęły 
od komitetów powiatowych I miejskich, trudno się zorien
tować jak przebiega np. zainicjowana przez związki za
wodowe nowa forma kontroli zakładu przez zakład. 
KP w Złotowie przysłał tylko suche cyfry mówiące o licz
bie kontroli, ograniczając się przy tym do terenu wsi, 
również KP w Wałczu podał dane dotyczące tylko wsi. 
O zakładach przemysłowych ani słowa.

Zagadnienie kontroli realizacji zobowiązań jest pierw
szoplanową sprawą polityczną. Komitety powiatowe 1 miej, 
skle winny natychmiast przystąpić do kontroli działalno
ści poszczególnych komisji w zakładach pracy, pomagając 
Im w zrozumieniu zadań, czuwając nad dalszym rozwojem 
współzawodnictwa na cześć II Zjazdu partii.

Narodowy plan gospodarczy NRD 
planem wzrostu dobrobytu 

mas pracujących 
Posiedzenie Izby Ludowej NRD

BERLIN. Jak donosi agen. 
cja ADN. w dniu 16 bm. od
było się kolejne plenarne po
siedzenie Izby Ludowe| Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej.

Otwierając posiedzenie prze 
wodniczący Izby Johanneę 
Dleckmann powitał przyby
łych w charakterze gości ho
norowych przewodniczącego 
Międzynarodowej Organizacji 
Dziennikarzy Jean Maurlce 
Hermanna, sekretarza Komi
tetu Obrońców Pokoju Pary
ża i Okręgu Paryskiego 
Louis Voutlera oraz przed
stawiciela robotników francu
skich Henrl Poyeta. Deputo
wani zgotowali przybyłym 
serdeczne przyjęcie, manlfe. 
stując w ten sposób szczerą 
przyjaźń patriotów niemiec
kich do narodu francuskiego. 
Dleckmann powitał obecnych 
na posiedzeniu Izby przedsta. 
wlcieli ludności Niemiec za
chodnich oraz licznie przyby
łych przedstawicieli społeczeri 
etwa NRD.

Na posiedzeniu Izby obecni 
byl| szefowie i urzędnicy am 
basad i misji akredytowa
nych przy rządzie NRD oraz 
przedstawiciele wysokiego ko
misarza ZSRR w Niemczech.

Centralnym problemem. Ja 
ki stanął na porządku dzien
nym posiedzenia Izby, było 
oświadczenie rządu Niemiec
kiej Republiki Demokratycz. 
nej w sprawi© berlińskiej kon 
ferenejf ministrów spraw za 
granicznych, które złożył peł 
nlący obowiązki premiera 
Walter Ulbrlcht.

Izba ^udowa rozpatrzyła 1 
przyjęła w pierwszym czyta
niu ustawę o narodowym pla
nie gospodarczym na rok 
1954, przedstawiona przez 
rząd NRD. Z uzasadnieniem 
ustawy wystąpił przewodniczą 
cy Państwowe] Komisji Pla. 
nowanfa, Bruno Leuschner.

Narodowy plan gospodar
czy na rok 1954 ma na celu 
dalszą realizacje nowego kur
su rządu NRD, kursu, który 
służy sprawie szybkiego pod
niesienia materialnego pozio
mu życia ludności oraz spra
wie zjednoczenia Niemiec na 
zasadach demokratycznych 1 
pokolowych.

Ustawa przewiduje wzrost 
globalnej produkcji przemy- 
słowel NRD w 1954 roku 
o 12.6 proc, w stosunku do 
poziomu z 1953 roku. W ro
ku 1954 produkcja artykułów 
konsumcyjnych wzrośnie o 
23,5 proc. Globalna produk. 
cja przemysłowa w sektorze 
soclallstycznym wzrośnie w 
1954 roku o 11,8 proc. Przed 
slęblorstwa sektora prywatne
go uzyskają możność zwięk
szenia ewe| produkcji o 16,8 
proc., w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Globalna produk- 
cla warsztatów rzemieślni
czych wzrośnie o 19,8 proc.

Ustawa przewiduje zmniej
szenie inwestycji w roku 1954 
o 500 milionów marek w po
równaniu z rokiem ubiegłym. 
Inwestycje te mają być zre
dukowane w przemyśle cięż
kim poza takimi gałęziami,

Jak przemysł energetyczny i 
węglowy. Inwestycje zostaną 
wyzyskane w ten sposób, że 
służyć będą szybszemu podno
szeniu materialnego *t kultu
ralnego poziomu życia ludno
ści.

W wyniku zwiększenia pro 
dukcjl wszystkich gałęzi go 
spodarki narodowel 1 obniże
nia kosztów własnych, dochód 
narodowy NRD wzrośnie w 
porównaniu z 1953 rokiem o 
16 proc., przeciętny dochód 
mieszkańca — o 5 proc.

Narodowy plan gospodar
czy na rok 1954 przewiduje 
wzrost całej produkcji rolnej 
o 8.2 proc, w porównaniu a 
rokiem ubiegłym. Ośrodki 
maszynowo - traktorowe otrzy
mać mają znaczne kredyty 
na zakup maszyn rolniczych 
I narzędzi oraz przeprowa
dzanie remontów.

W planie na rok 1954 prze 
widziany Jest wzrost obrotu 
towarowego o 13,2 proo. Pry 
watny handel detaliczny bę
dzie mógł zwiększyć swe o- 
broty w porównaniu z rokiem 
1953 o 21 proc.

Jak podkreślił Bruno Leu. 
echner, narodowy plan go
spodarczy na rok 1954 od
zwierciedla nie tylko potrze
by gospodarki narodowej, lecz 
rrzede wszystkim potrzeby | 
Interesy całej ludności Nie
mieckie] Republiki Demokra
tycznej.

Po przemówieniu Bruno 
Leuschnera rozpoczęła się dy
skusja, podczas której zabrało 
głos wielu deputowanych — 
przedstawicieli wszystkich u- 
gnipowań politycznych. Wy
powiadali się on! za przyję
ciem rządowego projektu u- 
stawy o narodowym planie go 
spodarczym na rok 1954.

Na cześć Ii-go Zjazdu PZPR
(Dokończenie z 1 str.) 

zameldowała brygada tow. Po 
czyńskiego ze Spółdzielni Pra
cy „Dąb Pomorsk!" w Słup
sku. Żfornlerowała ona 25 
szaf biurowych ponad plan. 
Realizują tu swoje zobowią
zania tow. tow.: Błażejewski, 
Renklel, Ballk 1 Inni-

Pięciu monterów Zakładu 
Sieci Elektrycznych w Biało 
gardzie: Władysław Pradzyń- 
ekl, T. Zbrzeżny, A. Sikora, 
W. Cybuch oraz Tadeusz Gór 
nlak Jeszcze przed 15 grud
nia wykonał] 80 procent 
swych zobowiązań przedzjaz. 
dowych. Kierowca samochodo 
wv Zakładów Sieci Elektrycz 
nych w Białogardzie zaoszczę
dził w tym czasie 113 litrów 
benzyny.

Zobowiązania swroje reali
zują również systematycznie 
pracownicy Państwowego Bito 
waru w Koszalinie. Pracują
cy tu w warsztacie mechan'cz 
nym tow. Marczak, który po. 
stanowił zebrać poważną Ilość 
złomu, wykonał swoje zobo
wiązanie do 20 grudnia w 80

procentach. Realizację ewotch 
zobowiązań kończą również 
szoferzy tego przedsiębior
stwa. Zaoszczędzą oni około 
300 litrów benzyny.

• * ♦
Coraz to nowe, zakłady do

noszą Jednocześnie o podjęciu 
zobowiązań na cześć II Zjaz
du partii. Do nich należą 
między Innymi: Miejskie
Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalne! w Połczynte-Zdro 
!u. Mle|ek!e Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane w Ko 
łobrzegu, Gazownia w Wałczu 
1 inne.

Na wyróżnienie zasługuje 
tn zobowiązanie pracowników 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnel w 
Połczynie, którzy postanowili 
zmniejszyć o 5 procent kosz
ty utrzymania każdego km 
sieci wodociągowo. kanaliza
cyjnej, to poprzez stałą 
konserwację i ■ iiszczeln'an|0 
zasuw oraz hydrantów. Będą 
oni również we własnym za
kresie wykonywać naprawy 
agregatu pompowego.

Kobiety radzieckie popierają 
w całej pełni politykę rządu ZSRR zmierzającą 

do zapewnienia pokoju na całym świecie
Oświadczenie Antyfaszystowskiego Komitetu Kobiet Radzieckich

MOSKWA. Agencja TASS donosi, że Antyfaszystow
ski Komitet Kobiet Radzieckich ogłosił oświadczenie na
stępującej treści:

Wyrok na mordercę 
Szymona Hamana

LODŹ. W październiku 
1929 r. przemawiający do robo 
tnlków b. fabryki Bledennana 
w Łodzi — młody działacz ro
botniczy, członek KZMP, Szy 
mon Harnan, został śmlertel* 
nie zraniony strzałem z plsto 
letu przez nasłanego na wlec 
sanacyjnego policjanta. Mor
dercą bvł starszy przodownik 
policji Edmund Waslak, który 
ze szczególną zaciętością 1 nie 
nawlśclą tropił działaczy ru* 
chn robotniczego.

M. In. w 1927 r. uczestni
czył on w.Z,pacyfikacji" wsi 
Lawrowo, podczas któref zgl* 
nęło 6 członków KPP. W cza 
sle okupacji Waslak wstąpił 
do hitlerowskiej „Krlmlnal- 
Poll7el".

Waslak stanął ostatnio 
przed Sądem Wojewódzkim 
dla miasta Łodzi. Sąd w wynl 
ku rozprawy, potwierdzającej 
w całef rozciągłości winę fa
szystowskiego zbrodniarza, 
skazał Waslaka na karę doży* 
wotnlego więzienia. Pozastoso 
wanlu przepisów ustawy amne 
styjnej z r. 1947 Waslakowt 
zmniejszono wymiar kary do 
15 lat więzienia.



W gminie Kawcze rośnie siła naszej partii
„Hasta wysunięte przez IX 

Plenum — mówił na Konfe
rencji Powiatowej w Miastku 
sekretarz KP tow. Lisiecki — 
pociągają za sobą biedotę 
wiejską 1 wielotysięczne rze
sze chłopów średniorolnych. 
Czyż nie wynikają stąd moż
liwości bliższego związania 
partii z szerokim! masami 
chłopskimi, włączenia w je| 
szeregi najbardzlel świado
mych 1 Drzodujących ludzi 
wsi pracującej?

Ale prawda ta nie dotarła 
do wszystkich komitetów 1 or
ganizacji partyjnych naszego 
powiatu — wzrost szeregów 
partyjnych w wielu gminach 
test wciąż Jeszcze nledosta 
toczny. Można tu przeciwsta
wić dwa konkretne komitety 
gminne: KG Kawcze, gdzie or
ganizacja partyjna wzrosła o 
60 proc., gdzie praca partyj
na polepszyła się poważnie I 
KG Barcino, gdzie w ciągu ro
ku przyjęto zaledwie 5 kandy
datów, nie zlikwidowano ani 
1edn"| „blałel plamy" | gdzie 
wpływ partii na masy bezpar
tyjne lest wciąż Jeszcze niedo
stateczny..."

Ten fragment referatu se
kretarza KP oceniający sytua
cję w powiecie miasteckim 
można rozszerzyć na całe na
sze województwo. Większość 
naszych komitetów powiato
wych i gminnych nie umiało 
dotychczas podfąć skutecznej 
walki o realizację uchwały 
grudniowej, o wzrost szeregów 
partii na wsi.

Teraz, gdy IX Plenum ze 
szczególną siłą postawiło za
danie wzmocnienia pracy par- 
tyjnei na wsi. gdy stało się 
to nieodzownym warunkiem 
realizacll naszych zadań gospo 
darczych, trzeba podjąć usilna 
1 systematyczną walkę o 
wzrost naszych szeregów, o 
l'kwldacfę „białych plam", o 
wszechstronne umocnienie na
szych wiejskich organlzacli 
partyjnych. W walce t«i nwy
kład | doświadczenia KG Kaw
cze mocą bvć dla wielu na
szych komitetów gminnych 
cenne 1 pouczające.

„TRUDNA GMINA" ,

, Kiedy przed rok'em tow 
Kowhan został sekretarzem 
KG Kawcze, gmina tą miała 
opinię „trudnej". Ostatnie 
miejsce w powiecie zajęła w 
skupie zboża, wlokła się w o- 
gonie wszystkich akcji poli
tycznych 1 społecznych.

Dlaczego tak było?
Wkrótce tow. Kowhan zna

lazł odpowiedź na to pytanie 
— nasunęła się ona sama przy

„Uczyńmy wszystko, aby rozszerzyć I ubojowić nasze 
szeregi i wzmocnić nasze siły — zwłaszcza na wsi".

B. Bierut — na IX Plenum KC PZPR.

zapoznaniu się ze stanem or 
ganizacli partyjnych na tere
nie gminy. W całej gminie 
było zaledwie 47 członków 
partii, sieć organizacji niedo
stateczna — 6 gromad mają
cych słabe organizacje podsta
wowe i 5 gromad, w których 
tde było ani Jednego członka 
partii. Istniejące organizacje 
partyjne zasklepiły się w 
swych wąskich ramach, od
grodziły od podstawowej ma
sy chłopstwa, nie próbując na
wet oddziaływać na rze6ze 
bezpartyjnych.

I ta właśnie słąbość i od
izolowanie się organizacji par
tyjnych od mas było przyczy
ną, że gmina Kawcze pozba
wiona politycznego kierownic
twa nie nadążała za innymi, 
Je każda kampania gospodar
cza szła tu rzeczywiście trud
niej 1 oporniej. ;

SZERZEJ 
ROZWINĄĆ FRuNT 
PRACY PARTYJNEJ

Trzeba więc było przezwy
ciężyć to zaskorupienie pra. 
cy partyjnej w wąskim kręgu, 
przybliżyć sfe do mas, stać 
się ich politycznym przewod
nikiem.

Zbliżcie się do bezpartyj
nych — mówił sekretarz KG 
na zebraniach t naradach — 
mówcie im o naszei partii, 
o jej pracy 1 walce. Staraj
cie sie pomóc każdemu pracu. 
Jącemu chłopu, niech każdy 
uczciwy człowiek ma do człon 
ka partu szacunek i zaufanie.

Sam dawał najlepszy przy
kład. Serdecznie rozmawiał 
z chłopami, starał się poznać 
ich bolączki, pomóc Je usu
wać.

Po raz pierwszy zaczęto też 
zapraszać na niektóre zebra
nia partyjne przodujących 
chłopów bezpartyjnych. Wie
lu z nich słuchało z początku 
biernie, potem zabierało głos, 
wreszcie zgłaszało prośbę o 
przyjęcie w szeregi PZPR. 
„Zrobię wszystko — powie
dział na takim zebraniu ob. 
Edward Borkowski — przodu 
Jący chłop w Białej — byle 
bym tylko mógł być przyjęty 
do partii.

Dziś Borkowski i Duda to 
kandydaci partii.

NAUCZYCIEL — 
TO AKTYWISTA

Z nauczycielem z gromady 
Okonlno ob. Tadeuszem Bo- 

wniklem rozmawiał tow. Kow 
han kilka razy. Mówił mu o 
społecznych zadaniach nauczy 
cielą wiejskiego, powierzał 
mu rozmaite prace społeczne. 
Młody, pełen zapału nauczy
ciel wyrastał na dobrego, bo
jowego aktywistę. Wreszcie 
1 on przyszedł do KG w spra 
wie przyjęcia go do partii. 
Później otrzymał od sekreta
rza KG potrzebne do wypeł
nienia kwestionariusze, re
komendację I... polecenie za
jęcia się przodującymi łudź, 
ml swej gromady, takimi Jak 
Michał Pachoć, Jan Puchała. 
Zygmunt Włodarczyk, aby 
z kolei, ich, najlepszych w 
całej gromadzie podciągnąć 
politycznie, pomóc im znaleźć 
drogę do partii.

GDY SZEREGI 
PARTYJNE OCZYSZCZONO 

Z WROGÓW ‘

Nie zawsze Jednak prze
strzegano w Okonlnle, te 
członkiem partii może być 
przodujący. na.|l>ardz!ej świa
domy człowiek. Był w Okonl
nle członkiem partii Henryk 
Maciąg — pijak, awanturnik 
1 nierób, zaś uczciwi praco, 
wici ludzie — bezpartyjni — 
trzymali się od partii z dale
ka. Kiedy jednak Maciąg zo
stał za pijaństwo z partii wy
rzucony zrozumieli, że partia 
zwalcza zdecydowanie przeja
wy pijaństwa, chuligaństwa, 
czy nieróbstwa, że członkami 
partii mogą być tylko na
prawdę najlepsi. Agitacja 
młodego nauczyciela tow. Bo- 
wnlka, trafiła na podatny 
grunt. Z prawdziwą dumą i 
radością wstępowali ludzie dó 
partii. Na miejsce usunięte
go Maciąga, przyszło 12 no
wych, dobrych kandydatów.

W Swierczynie również 
przodujący chłopi nie wstępo
wał; do partii zrażeni tym, że 
Jest w organlzacli partyjnej 
Henryk Stokloe, który nie tyl
ko sam nie realizował swych 
obowiązków wobec państwa, 
ale odciągał od ich wykona
nia Innych. Gdy organizacja 
partyjna zdemaskowała 1 wy
rzuciła Stokłosa, poprosiło o 
przyjęcie 5 przodujących chlo 
pów...

Tak samo było wszędzie 
tam. gdzie umiano zdemasko
wać 1 usunąć wroga. Oczysz 
czając swe szeregi partia u- 
macnlała się t rosła.

BILANS JEDNEGO ROKU

Wszystkie te zmiany Jakie 
zaszły w pracy organizacji par 
tylnych na terenie gminy Ifa- 
wcze — rozszerzenie pracy 
partyjnej, umocnienie wpły
wów wśród mas bezpartyj
nych, przyjęcie do partii wie
lu przodujących chłopów — 
wzmocniły organizację partyj
ną gminy, pozwoliły na doko 
nan'e* poważnego przełomu.

W gromadzie Tursko, gdzie 
była „biała plama" Jest obec
nie grupa kandydacka licząca 
4 kandydatów, w gromadzie 
Garka grupa licząca 5 kandy
datów, w gromadzie Nowy ?e 
llbórz organizacla Ucząca 10 
członków 1 kandydatów.

Wzrosły organizacje w Bla 
lej, Okonlnle, Swierczynie 1 
Innych gromadach. Organiza
cje rozwlfają filę prawidłowo 
przyjmując przodujących lu
dzi takich, którzy najlepiej 
wywiązali sie z obowiązków 
wobec państwa, którzy dają 
przykład patriotyzmu i przy
wiązania do władzy ludowej.

A w ślad za lepszą pracą 
partii idzie poprawa na. wszyet 
kich odcinkach gospodarki.

Skup zboża poszedł w tym 
roku w gminie Kawcze .naJle- 
ple|. Obecri'e gmina Jest roz 
Uczona w 100 proc... ' *

Rozwija się gospodarka spól 
dztelcza w Okonlnle, Tursku 
I innych spółdzielniach...

Szerokim echem odbił się w 
gminie Czyn Przedzjaizdowy. 
Członkowie partii I bezpartyj
ni przystąpili do walki o roz- 
wó| gospodarki, o wzrost pro
dukcji rolnej. Tow. Ciepliński 
kupił parę prosiaków na tucz, 
tow. Borkowski zwiększył ho- 
dcwlę o 1 krowę... Takich 
przykładów można by podać 
setki...

Bilans Jednego roku kon
sekwentnej polityki Komitetu 
Gminnego na odcinku realizo
wania uchwały grudniowej Jest 
budujący. Kawcze to Już nie 
„trudna gmina", wlokąca 61ę 
w ogonie powiatu, ale gmina 
która coraz lepiej ' wypełnia 
swe obowiązki, coraz bardziej 
wysuwa się na czoło — pro
wadzona przez 6wą rosnącą w 
611ę 1 hart organizację partyj
ną.

L. GNOT.

W lubelskim okręgu przemysłowym, jednym z najbardziej no
woczesnych obiektów, jest budująca się cementownia - Rejo
wiec II.

Na zdjęciu: piece obrotowe do wypalania klinkieru. (Fot. CAF)

Zamieszczamy czternastą 
z kolei | przedostatnią ta
blicę honorową traktorzy
stów PGR woj. koszaliń
skiego. przodujących we 
współzawodnictwie zaini
cjowanym przez Alojzego 
Karankowskiego z PGR O- 
parzno, o tytuł przodujące, 
go traktorzysty Ziemi Ko
szalińskiej. Tablica spo
rządzoną została na podsta
wie meldunków OZ PGR 

Imię 1 nazwisko

CIĄGNIKI OGUMIONE
1. Edward Ciesielski
2. Anatol Wlęcklewlez

Gospodarstwo Mość
PGR od 1

w ł

I MARKI „URSUS
Ryszewo
Bożenka

orki średn.
15.8—12.12 
lektorach
<<

826
745

3. Władysław Skalski Kościerzewo 703
4. Alojzy Karankowskj Oparzno 652
5. Mieczysław Twardys Klemcewo 634
6. Antoni Wldz Jezierzyce 623
7. Stanisław Masternak Smęclno 585
8. Jan Koczałkas Mirosławiec 578
9. Józef Radkiewicz Krosino 538

10. Kazimierz Podleśny Sucha 536
11. Władysław Jąkalak Dąbrówka 532
12. Jan Bakonowicz Mirosławiec 512
13. Józef Janik Rarwino 511
14. Adolf Klimaszewski BukOo -*j511

CIĄGNIKI MARKII „.URSUS" NA Ki0LĆACH
1. Hans Stiwe Kaęwlce 445
2. Maks Nelfeld Marzyno 375
3. Otto Gentner Wrzosowo 357
4. Feliks Zieliński Kotowo 348
5. Willi Fritz Wielka Wieś 312
6. Henryk Greika Nożyno 310

CIĄGNIKI MARKII „ZETOR"
1. Józef Kuc Kamień 462

'2. Jan Turplłowski Rymań 400
3. Staniał. Czubajewski Skarszów 370
4. Feliks Burdą Rymań 365
5. Stefan Tęcza Dębsko 325
6. Tadeusz Wróblewski Bralin 322
7. Paweł Stenzel Złotów 319
8. Franc. Malinowski Radowlec 317
9. Stefan Wróbel Laski 308

10. Piotr Miloś Koczała III 307
11. Dionizy Kłos Starzno 296
12. Stanlsł. Kroplewsk] Krzytankl 290

w Koszalinie, Słupsku i 
Szczeclnku. Ostatnia ta
blica honorowa, podsumo
wująca wyniki współzawod 
nictwa o proporzec prze
chodni Zarządu Głównego 
Zw. Zawodowego Pracow
ników Rolnych i Leśnych 
zamieszczona zostanie w 
pierwszych dniach stycznia 
1954 roku. A oto przodu. 
Jący traktorzyści:

IX Plenum KC PZPR zwróciło w tezach przed- 
zjazdowych uwagę na konieczność rozwoju sieci 
punktów usługowych spółdzielczości pracy, przemy
słu terenowego I rzemiosła celem lepszego zaspo- 
kojen a potrzeb ludności zwłaszcza wiejskiej. Dla
tego też należy — obok rozwoju produkcji arty
kułów konsumcyjnych, osiągnąć znaczny wzrost 
sieci punktów usługowych takich jak: kuźnie, za
kłady ślusarskie, kołodziejskie, rymarskie, szewskie, 
krawieckie, pralnie - zapewniając im niezbędne wy 
posażenie i poprawiając ich zaopatrzenie.

W woj, koszelińskim mamy do zanotowania na 
przestrzeni bieżącego roku poważny wzrost ilości 
punktów usługowych. Gdy na koniec 1952 roku 
mieliśmy na terenie naszego województwa 357 
punktów usługowych (w tym dla zaspokojenia po
trzeb wsi 209), to na koniec III kwartału br. sieć 
punktów usługowych wzrosła do 436. Mimo poważ
nego rozwoju orgonizacji usług w III kwartale br. 
obserwujemy w dalszym ciągu na tym odcinku po
ważne niedociągnięcia. Odcinek usług pozostawia 
wiele do życzenia nie tylko pod względem roz
woju sieci, ale I pod względem lokalizacji, jako
ści I terminowości świadczonych usług, ich ceny 
oraz stosunku pracowników punktów usługowych 
do klientów. Wynika to przede wszystkim z niedo
statecznego zrozumienia przez zakłady przemysłu 
terenowego i spółdzielczość pracy naszego wo
jewództwa, roli i zadań, jakie stoją przed drobną 
wytwórczością w zakresie świadczenia różnorod
nych usług, mających ważne znaczenie w codzien
nym życiu człowieka. Właściwie zorganizowana 
sieć usług — to poważne udogodn enie życiowe, 
oszczędność czasu, przedłużenie użytkowania o- 
dzieży, obuwia, przedmiotów gospodarstwa do
mowego, to sprawniejsze naprawy narzędzi I ma
szyn rolniczych, co w sumie przyczynia się do po
lepszenia warunków życiowych ludzi pracy w mie
ście i na wsi. Mimo tego bezsprzecznie ważnego 
znaczenia usług rzemieślniczych, WZPT i poszcze
gólne związki branżowe spółdzielni pracy jeszcze 
za mato energicznie zajmu|q się tym problemem 
i niewiele wysiłku wykazują w przełemywaniu trud
ności napotykanych przy organizacji nowych punk
tów usługowych, względne przy usprawnianiu 
działalności już istniejących.

Rozwój sieci punktów usługowych - 
pilnym zadaniem drobnej wytwórczości
W organizacji sieci punktów usługowych ważną 

rolę odgrywa Ich właściwa lokalizacja, uwzględnia
jąca potrzeby terenu. Na terenie woj. koszalińskie
go widzimy, że drobna wytwórczość zagadnieniu 
lokalizacji nie poświęca nalożytej uwogi. Szereg 
zakładów drobnej wytwórczości w naszym woje
wództwie ogranicza się przy organizacji punktów 
usługowych do miast powiatowych i miastęczek, 
zaniedbując prawie, zupełnie osiedla wiejskie 
I peryferie miast. Np. Wojewódzki Zarząd Prze
mysłu Terenowego na ogólną liczbę 17 zorganlzo- 
wanych punktów usługowych posiada aż... 1 w o- 
środku wiejskim, zaś Związek Branżowy Spółdzielni 
Wytwórczych w Słuosku na ogólną liczbę 158 zor
ganizowanych punktów usługowych posiada w o- 
środkach wiejskich tylko 42.

Komisja Drobnej Wytwórczości Woj. RN stwier
dziła jednak podczas przeprowadzonej ostatnio 
kontroli punktów usługowych na terenie naszego 
województwa, że liczba punktów usługowych wy
kazana w sprawozdaniu Związku Branżowego Spół
dzielni Wytwórczych w Słupsku jest n:ezgodna ze 
stanem faktycznym. W wyniku częściowej tylko 
kontroli w powiecie miasteckim, człuchowskim 
I słupskim stwierdzono, że 10 punktów usługowycn, 
o których uruchomieniu mówi sprawozdanie, nie 
świadczy w ogóle usług dla ludności, gdyż są to 
albo, zakłady wyłącznie produkcyjne, albo punkty, 
które dotychczas jeszcze nie zostały uruchomione. 
Należy zwrócić uwagę, że związki branżowe zobo
wiązane są podawać prawdziwe dane w sprawo
zdaniach z wykonania planu rozwijania sieci punk- 
tów usługowych i nie wprowadzać w błąd władz 
terenowych, podając fałszywy obraz sytuacji na 
odcinku usług na teienie naszego województwa.

W wyniku złego rozmieszczenia punktów usłu
gowych większość ośrodków gminnych i wiejskich 

w naszym województwie pozbawiona jest zupeł
nie punktów usługowych. W Jednym tylko powiecie 
białogardzkim 14 istniejących na tym terenie spót. 
dzielń pracy, na ogólną liczbę 57 punktów usłu
gowych, zorganizowało tylko 13 w ośrodkach wiej
skich, przy czym ludność wiejska w tym powiecie 
pozbawiona jest zupełnie takich usług rzemieślni
czych, jak rymarstwo, kolodziejstwo, ślusarstwo, 
bednarstwo, ciesielstwo i innych. Stan taki wyma
ga natychmiastowego naprawienia.

Również lokalizacja punktów usługowych w na
szych miastach pozostawia wiele do życzenia. W 
samym tylko Koszalinie jesteśmy śwadkaml kon
centracji punktów usługowych w centrum miasta, 
gdy tymczasem peryferie Koszalina pozbawione są 
zupełnie niezbędnych usług. Np. Spółdzielnia 
Krawców „Koszolinka", która posiada tylko trzy 
punkty usługowe na terenie miasta Koszalina, 
skoncentrowała wszystkie w centrum, Spółdzielnia 
Fryzjerów „Solidność" na ogólną ilość 6 punktów 
usługowych również nie zorganizowała ani jed
nego na peryferiach miasta. W wyniku tej wadli
wej lokalizacji ludność zamieszkała na peryferiach 
Koszalina, jak Rokossowo, Morska, zmuszona jest 
do odbywania kilkukilometrowych „spacerów" do 
centrum miasta w celu oddania do naprawy odzie
ży, względnie skorzystania z usług fryzjersk eh. 
Podobnie przedstawia się sytuacja w Stupsku, 
Szczeclnku I Wałczu.

Tłumaczenie się niektórych ogniw wojewódzkich 
drobnej wytwórczości, te przeszkodą we właści
wym rozmieszczeniu punktów usługowych Jest 
przede wszystkim brak lokali, nie jest przekony
wające, gdyż jak stw erdzila Komisja Drobnej Wy
twórczości Woj. RN, na terenie naszego woje

wództwa Jest Jeszcze wiele wolnych lokali nada
jących się na uruchomienie nowych punktów usłu
gowych. Związki branżowe i spółdzielnie pracy 
nie czyniły odpowiednich starań o uzyskanie tych 
lokali, o ich terminowe uruchomienie, o wykorzy
stanie kredytów inwestycyjnych (szczególnie ze 
środków pozalimitowych) na remont lokalu

Nie wykorzystano np. do obecnej chwili 27 
wolnych lokali znajdujących się w jednym tylko 
powiecie koszahńskim w takich osiedlach wiejskich, 
jak: Sucha, Krępa, Będzino, Śmiechów, Kraśnik 
i Bobolice. Są to w przeważającej części nieczyn
ne warsztaty kowalskie, kołodziejskie i stolarskie. 
Również w miastach powiatowych oraz w wielu 
miasteczkach jest Jeszcze dużo lokali dotychczas 
nie wykorzystanych, blokowonych często od dłuż
szego czasu jako punkty sklepowe przez różne 
centrale handlowe. Właściwa gospodarka loka
lowa PRN i MRN może w dużym stopniu przy
czynić się do rozładowania trudności w organizo
waniu nowych punktów usługowych. Wymagane 
tutaj jest jednak właściwe zrozumienie potrzeb 
lokalowych drdbnej wytwórczości ze strony wydzia
łów handlu terenowych rad narodowych.

Te niedociągnięcia na odcinku usług rzemieśl
niczych musi drobna wytwórczość Jak najszybciej 
usunąć. Konkretne zadania w zakresie świadczenia 
usług dla ludności streszczają się do: rozszerze
nia usług przez przemysł terenowy i spółdzielczy 
I do stałej, konkretnej walki o lepszą jakość usluą, 
do wprowadzenia szkolenia zawodowego przede 
wszystkim przywarsztotowego, do bezustannej wal
ki o tanią, dobrą, sprawną i terminową usługę, 
o właściwy, socjalistyczny stosunek do klienta.

Rozwojem i organizacją usług opiekować się mu 
szą terenowe rady narodowe. Do nich w szczegól
ności należy czuwanie nad właściwym planowa
niem ilości i rodzaju punktów usługowych zgodnie 
z potrzebami swego terenu oraz kontrolowanie ja
kości usług.

FRANCISZEK SĘKOWSKI 
przewodniczący Komisji Drobnej Wytwórczości 

Woi. RN w Koszalinie



Co, gdzie, kiedy?

Dlaczego?
...zarząd GS Ryczewo powiat 

Słupsk nie przywiązuje należy
tej wagi do akcji kontraktacji 
lnu? W listopadzie sporządzo
no zaledwie jedną umową, a 
referent kontraktacji samowol
nie uchyla się od wykonywa
nia swych obowiązków, jak to 
miało miejsce w dniu 7 bm.

• * *

...składnica opalowa przy ul. 
Generała Pankowa w Słupsku 
nie sprzedaje w,ęgla przydziało
wego ani też Wolnorynkowego, 
kierownik zaś składnicy nie po 
trafi wyjaśnić licznym intere
santom przyczyn?

Do naczelnych zadań komórek 
NOT należy: podnoszenie wiedzy 
ideologicznej i fachowej kadr 
techn cznych, przedstawianie wnio 
sków i projektów zmierzoja.cych 
jo ulepszenia i potanienia pro
cesu technologicznego, wykorzy
stywanie rezerw, likwidacja wq- 
skich gardeł produkcji, jak rów
nież ustawienie i wykorzystywa
nie w produkcji kadr technicz
nych. Kola zakładowe NOT przy 
zakładach pracy winny organizo
wać czytelnictwo literatury i cza
sopism technicznych, odczyty nau-' 
kowe, kursy dokształcające, po
kazy dla załogi, winny mobilizo
wać załogę do podejmowania 
zobowiązań produkcyjnych i współ 

, pracować z klubami techniki i ra
cjonalizacji.

godz. 18-eJ, zaś zakłady ga
stronomiczne do godziny 
20-teJ.

W dniu 25 grudnia (plą- 
tex) wszystkie punkty sprze
daży detalicznej oraz, zakłady 
gostronomiczne, poza zakła
dem dyżurującym, będą nie. 
czynne- Jako zakład dyżuru
jący wyzrfacza się lokal ga
stronomiczny przy ul. Kołłą. 
taja 15. W dniu 26 grudnia 
(sobota' sklepy detaliczne ar
tykułów spożywczych oraz, za
kłady gastronomiczne będą

W Wydziale Handlu Prezy
dium Miejskiej Rady Narodo
wej w Słupsku, w dniu 11 gru 
dnia, odbyła się narada akty
wu handlowego, na której 
szczegółowo omówiono zaopa
trzenie Słupska w okresie 
przedświątecznym w artykuły 
spożywcze 1 przemysłowe.

Zgodnie z powziętą uchwa 
lą, hurt dostarczy dystrybu
torom detalicznym wybór 
atrakcyjnych artykułów. Na 
pólkach sklepowych ukażą się 
w zwiększonych ilościach ta
kie artykuły Jak: drób w ca
łości I na wagę, zające, owo
ce. pieczywo cukiernicze, sto. 
dycze, mąka, przyprawy sma
kowe. owoce suszone, mak, 
tłuszcze roślinne ltp.

W okresie od 20 -24 gru. 
dnia f od 28—31 grudnia 
sklepy mięsne będą bogato 
zaopatrzone w wędliny wszel
kiego rodzaju, szynki, parów
ki. serdelki, kiełbasy, schab, 
cielęcinę, wołowinę, podroby 
ltp. Ustalono również godzi
ny handlu w okres! ' przed 
I poświątecznym. W dniu 
20 grudnia (niedziela) wsz.yst 
kie sklepy detaliczne artyku
łów przemysłowych i epożyw 
czych czynne będą jak w dnie 
powszednio. Dom Towarowy 
do godziny 19-te.l. a zakłady 
gastronomiczne Jak w każdą 
niedzielę. W dniach 21. 22. 
23 grudnia wszystkie sklepy 
detaliczne artykułów epożyw. 
czvch 1 przemysłowych oraz 
POT czynne będą do godz. 
21-ej. W dniu 24 grudnia 
wszystkie sklepy detaliczne 
oraz PDT czynne będą do

Uwaga słuchacze 
Wieczorowego 
Uniwersytetu 
Marksizinu-Lcninizinu

We wtorek, dnia 22.XII.53 r. dla 
roku wstępnego o godz. 15 — 1S 
w salach seminaryjnych odbę
dzie się powtórka z przerobionego 
materiału z historii KTZR. W śro
dę dnia 23. XII. 1953 r. od godz. 5 
do 20 odbędą się w Wojewódz
kim Ośrodku Szkolenia Partyjne 
go KW PZPR kolokwia z historii 
KPZR. Wszyscy słuchacze zobo
wiązani są przystąpić do kolo
kwium.

Dla roku I-szego Wieczorowego 
Uniwersytetu Markslzmu-Lenl- 
nlzmu, we wtorek dnia 22X11.33 
od godz. 15 — 17 — wykład z 
KPZR, od 17 — 21 seminarium z 
ekonomii politycznej — „produk
cja towarowa i pieniądz*1.

Słupska Fabryka Mebli jest 
dużym zakładem produkcyjnym, 
który w planie 6-letnim ma nie
małe zadania do spełnienia. Ko
ło zakładowe NOT przy tym za
kładzie, które winno służyć zało
dze pomocą w rozwiązywaniu 
procesów technicznych, szczegól
nie w zakresie walki o wyższą 
jakość i trwałość produkowanych 
mebli, nie przejawia jednak żad
nej działalności.

Dziwić się trzeba, że oddział 
NOT w Szczecinku, któremu to 
koło podlega, nie zainteresował 
się pracą nowopowstałej komór
ki.

Koło zakładowe NOT przy 
SFM w Słupsku jak najszybciej 
winno rozpocząć planową, syste
matyczną pracę, wiele jest bo
wiem do zrobienia w tym zakła
dzie w zakresie usprawnienia 
procesu technologicznego i po
lepszenia jakości produkcji.

H. KONKOLEWSKI 
Korespondent „Głosu"

czynne. Jak w niedzielę. W 
dniu 27 grudnia (niedziela) 
wszystkie sklepy detaliczne 
artykułów spożywczych i prze 
myślowych, PDT oraz zakła
dy gastronomiczne czynne bę 
dą jak w niedzielę.

Jednocześnie słupski MHD 
zorganizował od dnia 15 bm. 
przy ul. Wojska Polskiego 
przedświąteczny kiermasz, na 
którym można nabywać wszel 
kiego rodzaju artykuły prze
mysłowe 1 spożywcze-

(Al. K.)

Koło zakładowe NOT 
przy Fabryce Mebli w Słupsku 

winno rozpocząć 
planową i systematyczną działalność

Zaopatrzenie Słupska 
w okresie przedświątecznym

Koszalińskie Zakłady Mięsne 
dadzą 2 tony tłuszczu 

i 2 tony wędlin 
ponad plan miesięczny

Pracownicy Koszalińskich 
Zakładów Mięsnych wykonali 
już swój plan roczny w dniu 
30 listopada. Nie spoczęli je
dnak „na laurach" — przecież 
od nich zależy czy Koszalin bę 
dzie zaopatrzony w dostatecz-

miesięczny oraz podnieść ja
kość tłuszczu przez dokładnie) 
sze wytapianie. Brygada we
zwała do współzawodnictwa 
swoich towarzyszy z Zakładów 
Mięsnych w Słupsku, Drawsku 
i Białogardzie.,

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta** — 

„łubów Jarowaja" I seria.
Seanse godz. 16, 19 1 20,15.

Niedziela — godz. 16, 13 1 20.15.
„Młoda Gwardia**—Rokossowo— 

„Przełom** I seria.
Seans godz. 19.
SŁUPSK — „Polonia** — 

„Tajne akta firmy Solvay**.
Seanse godz. 16, IS i 20.

Niedziela — godz. 16. 18 i 20.
SŁAWNO — „Sława** ' —

„Sprawa do załatwienia**.
Seans godz. 19.

Niedziela — godz. 17 j 19.
DARŁOWO — „Bajka" — 

„Tajemnica linii okrętowej**.
Seans godz. 19.

Niedziela — godz. 17 i 19.
UWAGA! Repertuar kin poda- 

Jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.
Radio

PROGRAM I
19 grudzień 1953 (sobota)

Wiadomości 5.05. 6 00, 7.00, 7.55 
12.04, 16.00, 20 00, 23.00.

5.10 Aud. dla wsi. 5.20 Konc. 
6 10 Muz. 6 50 Gimn. 7.20 Muz.

7 50 Kalend. 8.00 Muz. popularna. 
9 00 Dla klas VII aud. pt. „Od
krywcy wielkiego prawa*'. 9.30 
Konc. solistów. 11.05 Dla klas III 
L IV aud. słów.-muz pt. „Uczmy 
się śpiewać'*. 11.25 Muz. 1 aktual
ności. 12.15 ..Na swojską nutę'*.
12 45 Aud dla wsi. 13 00 Konc.
13 40 Pieśni z cyklu: „Muzyka 
mojej duszy", 15.30 Dla dzieci — 
aud. słow.-muz. pt. ,,Z wizytą u 
starego lutnika". 16 10 Co przy
noszą nowe „Problemy". 16.20 
Konc. rozrywk. 17 00 „Z życia 
ZSRR'*. 17.30 „Słuchacze piszą". 
17 35 Z cyklu: „Śpiewacy polscy". 
18.00 Mikrofonem po kraju. 18.10 
Konc. solistów. 18.45 Aud. lite
racka. 19 05 „Na muzycznej fali". 
19 35 ..Korespondenci sportowi 
donoszą". 19.45 Aud. dla wsi. 
20.26 Wlad. sport 20.45 Muz. ta
neczna. 21.25 „Krzew śpiewają
cy* — ode. poemafU W. Kar
czewskiej. 21.45 Fragmenty z opt. 
..Swobodny wiatr" Dunajewskie
go. 22.25 Muz. dla wszystkich. 23.10 
Muz. taneczna.

PROGRAM I
20 grudzień 1953 (niedziela) 

Wiadomości: 6 00, 7 00, 8.00, 16.00, 
20.00, 23.10.

6 05 Muz. „Na dzień dobry"
6 40 Aud dla brygad SF. 7.25 ..Od 
melodii do melodii". 7.55 Kalend.
8.10 Muz. klasyczna. 8.30 „5:0 dla 
młodości". 9 00 Odpowiedzi Fali 
49 9.15 Muz. dla wszystkich. 9.55 
..Zagadki muzyczne" — aud. 
słow.-muz. 10.15 Dla rodziców — 
pogadanka „O książkach podróż
niczych". 10 30 Aud. dla wojska. 
11 15 „Bartłomieja Grolckiegó ob
rządek sądów i spraw mej- 
skich" — pogadanka S. Dębskie
go. 11.30 Konc. solistów. 12 04 Od
powiedzi, na pytania w sprawie 
tez IX Plenum KC PZPR 14.05 
Aud. dla wsi 15.15 Melodie do 
tańca. 15.45 Aud. literacka 16.10 
Na marginesie wielkiej polityki— 
felieton. 16.20 Piosenki radź. 16.40 
..Narodziny wielkiej chemii** — 
aud. z cyklu: „Z biegiem Wisły
i Odry". 17.30 Muz. taneczna. 18 10 
„Mówi Nowa Huta". 18.30 „Dla 
każdego coś miłego". 19 30 Za
gadka literacka. 20.15 Felieton. 
20.30 Wiad. sport. 20.35 Rossini: 
„Cyrulik sewilski*4 — opera ko
miczna w dwóch aktach. 23.20 
Muz. taneczna.

OGŁOSZENIA

Wyjaśniamy...
Notatka pt. „Słowo się rzekło— 

kobyłka u płotu", która ukazała 
się w gazecie z tlnia 3 listopada 
br dotyczy Wojewódzkiej Cen
trali Obrolu Zwierzętami Hodo
wlanymi, a nie Wojewódzkiej 
Centrali Obrotu Zwierzętami 
Rzeźnymi.

ną Ilość mięsa, wędlin i tłusz
czu. Zapotrzebowanie na te arty 
kuły zwłaszcza teraz — w okre 
sie przedświątecznym — jest 
coraz większe. Coraz większa 
też jest produkcja Zakładów 
Mięsnych.

Oto brygada smalcownt, 
której kierownikiem jest ob. 
Gajewski zobowiązała się w 
Czynie Przedzjazdowym wyto
pić 2 tony tłuszczu ponad plan

Załoga przetwórni kiełbas — 
nie chcąc pozostać w tyle — 
zobowiązała ' się dać ponad 
plan 2 tony wędlin wysokiel 
jakości. To, że w sklepach ma- 
sarniczych pojawiły się zwięk
szone ilości przetworów mię
snych, nowe, smaczne gatunki 
kiełbas czy innych wędlin — 
jest zasługą ludzi, których wi
dzimy na zdjęciu.

Niedziela sportowa pod znakiem 
tenisa stołowego

Nadchodzącą niedzielę z 
powodzeniem można nazwać 
dniem tenisa stołowego. Ping- 
ponglścj klasy A mężczyzn 
już dzisiaj rozpoczynają w 
Złotowie U rundę rozgrywek 
mistrzowskich I Jutro zosta
nie wyłoniony najlepszy ze. 
spój województwa. Obecnie 
zdecydowanym faworytem jest 
koszalińska Gwardia.

W Słupsku zamiast meczu 
I - ligowców w lx>ksie Gwar
dia — Stal Łabędy, tamtejsi 
miłośnicy sportu będą świad
kami drużynowych mistrzostw 
okręgu w tenisie stołowym ko 
blet. Mec/ pięściarski -został 
iłowiem przełożony na późniei 
szy termin.

Również pod znakiem teni
sa stołowego przebiegnie nie
dzielą w Bytowie, Szczecinku 
I Białogardzie. W tych trzech 
miastach w dniu 20 bm. zo
stanie przeprowadzona I run
da rozgrywek mistrzowskich 
ping - ponglstów klasy B. 
Ogółem 13 zespołów B - kla
sowych wystartuje Jutro do 
walki o awans.

W dniu 17 grudnia br. przybyli 
do Zakopanego przez Łysą Pola
nę w Tatrach narciarze węgier
scy, którzy zamieszkali w ośrod
ku wyszkolenia sportowego GKKF 
na Bystrem.

Ekipa węgierska liczy 25 zawód 
ników, w tym 7 kobiet. Są to ju
niorzy w wieku od 15 do 19 lat. 
Narciarzom towarzyszą trenerzy 
Szalai, Nowak i Katona oraz kie
rownik drużyny — Gyula 
Sajgalm.

W pierwszych dniach pobytu w 
Zakopanem narciarze węgierscy 
trenować będą w Dolinie Koście
liskiej (biegacze) 1 na Kaspro
wym Wierchu (zjazdowcy). W wy 
padku niepoprawienia się warun-

Koszykarze Białogardu 
wygrywają 
z reprezentacją 
Koszalina

Pierwsze w tym sezonie spotka 
nie międzymiastowe, rozegrane 
w czwartek w Białogardzie było 
szybkie. Interesujące I cieszyło 
się dużym zainteresowaniem miej 
scowej publiczności. Mecz Jak by
ło do przewidzenia, wygrali go
spodarze, Jednak nie przyszło im 
to łatwo. Tylko w pierwszej po
łowie zwycięzcy mieli przygniata 
jącą przewagę, wygrywając tę 
część spotkania w stosunku 48:13. 
Po przerwie gra wyrównała się, 
a następnie koszalinlanle uzyska
li nieznaczną przewagę różnicą 
6 punktów. Nie potrafili Jednak 
wyrównać straty punktowej z I 
połowy gry I ponieśli zasłużoną 
porażkę w stosunku 48:64.

w drużynie zwycięzców najle
piej wypadli Kozłowicz, Cr. Woj 
nowski i Kruszyński, zaś u poko 
nanych wyróżnić należy Lewan
dowskiego, Siw’czyńskiego 1 Kona 
rzewskiego. ,

Zawody prowadzili uważnie 1 
obiektywnie ob. ob. Macloszek l 
Kujawa.

ków śniegowych zjazdowcy węgler 
scy 1 skoczkowie przeniosą się 
do Doliny Pięciu Slawów.

...a polscy hokeiści 
wyjechali 
do Budapesztu

W czwartek 17 bm.. wyje
chała do Budapesztu drużyna 
polskich hokeistów,

Hokeiści polscy'wezmą u. 
dział w turnieju międzynaro
dowym, który odbędzie się w 
stolicy Węgier w dniach od 
19—28 bm.

Narciarze węgierscy 
przybyli do Zakopanego...
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Bady Wojewódzkie LZS 
meldują o wykonaniu 
rocznych planów

Rady Wojewódzkie Luęlowe 
go Zrzeszenia Sportowego w 
Szczecinie, Ztelonęj Górze, 
Warszawie, Olsztynie 1 Wro
cławiu zameldowały o wygo, 
nand u rocznych planów zdoby 
wania odznak SPO.

Młodzież wiejska woj. 
szczecińskiego na zaplanowa
nych 2.758 odznak, zdobyła 
dotychczas 3.898, a LZS-ow- 
cy woj. warszawskiego zdoby
li 2.436 pdznak na — 2.400 
zaplanowanych. W woj. zielo
nogórskim pian wynosił 1.983 
odznak SPO — zdobyto 
2.005, w woj. olsztyńskim 
plan, 1.630 odznak, wykona
no — 1.643. woj. wrocław
skie na 2.585 zaplanowanych 
odznak SPO zdobyto 2.590.

Słabszą aktywność przeja
wiają Rady Wojewódzkie z 
takich województw jak byd
goskie. łódzkie i gdańskie, 
które nie mogą Jeszcze złożyć 
meldunków o wykonaniu pla
nowych zadań.



Na 35 rocznicę KPP

Z ICH WALKI I KRWI
„...pójdziemy radośni

i prości 
czerwienią sztandarów 

skrzydlaci 
sercami drogę wymościć 
tej co za krew nam zapłaci— 
Wolności”.

(Władysław Broniewski)

To komuniści swoją walką, 
swoim bohaterstwem, swoim umi
łowaniem człowieka wymościli 
drogę do wolności naszego naro
du, do nowej, odrodzonej Polski. 
To oni od pierwszej chwili istnie
nia partii walczyli nieugięcie o 
wyzwolenie, dobrobyt i szczęście 
ludu.

Miesiąc tylko upłynął od chwi
li, gdy bankierzy i obszarnicy 
polscy z uroczystą pompą prokla
mowali swoje „suwerenne" pań
stwo, gdy piłsudscy i paderewscy 
w patetycznych orędziach wysła
wiali zdobytą „niepodległość", a 
już komuniści na swym I Zjeździe 
w 1918 roku przestrzegali naród 
polski przed tą złudną, urojoną, 
fikcyjną niepodległością.

Jui wtedy komuniści polscy, 
spadkobiercy „Wielkiego Proleta
riatu" i SDKPiL rozwiewali sze
rzone przez burżuazję i jej pra- 
wicowo-socjalistycznych pachoł
ków legendy o „wspólnym" pań
stwie, o rzekomej jedności i har
monii interesów łączących radzi- 
wiłłów, szajblerów i lubomirskich 
z robotnikiem, fornalem i parob
kiem. Mówili oni ludziom, że ni
czego prócz głodu i bezrobocia, 
prócz nędzy i poniewierki nie mo
gą się spodziewać od fabrykan
tów i dziedziców, niezależnie od 
tego kto ich reprezentuje - czar
nosecinna endecja, legionowo- 
pilsudczykowska falanga, czy też 
pseudoradykalny i pseudoludowy 
rząd daszyńskich i moraczew- 
skich. Odsłaniali komuniści gra
bieżczy, imperialistyczny i antylu- 
dowy, antynarodowy charakter 
burżuazyjnego państwa polskiego 
- ciemięzcy narodów Zachodniej 
Ukrainy, Zachodniej Białorusi i 
Litwy, mobilizowali masy do wal
ki o proletariacką rewolucję, o 
władzę.

Któż mógł przewodzić gnębio
nym i wydziedziczonym w walce 
z wyzyskiem i samowolą, jeśli nie 
Komunistyczna Partia Polski, któ
ra sprawie wolności i godności 
człowieka wszystkie swe siły po
święcała? Któż mógł stanąć na 
czele klasowych bitew proletaria
tu jeśli nie partia z głębin ludu 
polskiego wyrosła, na śmierć i 
życie z nim związana?

Pamiętają dobrze włókniarze 
łódzcy kto ich wiódł na ■ bój z 
schajblcrami, poznańskimi w cza
sie strajków powszechnych '"lat 
1927 - 1933 - 1936. Pamiętają 
górnicy i hutnicy czerwonego za
głębia kto bronił ich praw i inte
resów deptanych przez niemiec
kich baronów węglowych - von 
plessów, donnersmarcków i ich 
amerykańskich patronów.

Nie złamały komunistów defen- 
sywiackie katownie, więzienia i 
berezy. Nie ugięły ich sądy do
raźne, prowokacje, masowe are
sztowania, mordy kapturowe. Szli 
do boju nieustraszeni, pełni wia
ry w piękno i szlachetność swej. 
Idei, w siły mocarne klasy robot
niczej. I choć w walce niejeden 
padł, choć mordercy faszystowscy 
wydzierali z szeregów KPP Hibne
rów i Kniewskich, Englów i Botwi- 
nów, rosły szeregi komunistów 
polskich

Ale komuniści nie tylko nawo
ływali do zrzucenia jarzma ban- 
kiersko-obszarniczych rządów, lecz 
w miarę przyswajania sobie na
uki leninowskiej, strategii i takty
ki leninowskiej, wskazywali nie
zawodną drogę do zwycięskiej 
rewolucji, do wyzwolenia ludu. 
Droga ta. wiodła przez braterskie 
przymierze wyzyskiwanych i gnę
bionych zarówno w mieście jak 
i na wsi, przez nierozerwalny, nie
wzruszony sojusz robotników i 
chłopów pracujących. Partia mó
wiła robotnikom, że nie można 
obalić katowskich rządów kapita
łu, zdobyć i ugruntować swojej 
władzy bez sojuszu, poparcia i 
pomocy mas chłopskich. Partia 
wskazywała robotnikom i chło
pom, że nic ich nie dzieli, a 
wszystko łączy w walce ze wspól
nym wrogiem - z fabrykantem i 
kamienicznikiem, z kułakiem i ob
szarnikiem.

Toteż komuniści stawiają sobie 
za zadanie „bronić interesów 
drobnego i średniego chłopstwa 
przed wyzyskiem miejskiej i wiej
skiej burżuazji, wydobywcę na 
jaw i zaostrzać przeciwieństwa 
między interesami bogatych chło
pów a szerokimi masami włościań 
stwa". (Z „tez agrarnych", ogło
szonych przed II Zjazdem partii 
w kwietniu 1922 r.J. KPP nieugię
cie kierowała walką pracującej 
wsi przeciwko szarwarkom, lich
wiarskim długom i rujnującym 
podatkom, a przede wszystkim 
walczyła o urzeczywistnienie głów 
nego, najżywotniejszego dla chło
pów hasła „ziemi bez wykupu".

Z głębokiej troski o zabezpie
czenie i polepszenie życia naro
du, o jego rozwój, o jego przy
szłość i szczęście wynikała od 
pierwszej chwili prowadzona o- 
fiarnie i niezłomnie walka KPP o 
niepodległość Polski.

„Każdy dzień pozostawania u 
władzy awanturniczej bandy tar- 
gowiczan - czytamy w jednej z 
odezw KC KPP z marco 1938 ro
ku - wydaje nasz kraj, nasze zie
mie zachodnie, naszą niepodle
głość pod kuratelę odwiecznych 
wrogów Polski - junkiersko-impe- 
rialistycznej kliki hitlerowskiej".

W tych przełomowych czasach, 
gdy coraz wyraźniejsza i bliższa 
stawała się groźba agresji hitle
rowskiej, KPP w poczuciu odpo
wiedzialności za losy kraju staje 
na czele narodu, skupia w szere
gach frontu ludowego szczerych 
demokratów i patriotów do walki 
przeciwko sprzedawczykom i zdraj 
com sanacyjnym - grabarzom 
niepodległości Polski. Komuniści 
z całą mocą domagają się za

LEON PASTERNAK

STARY SZTANDAR
Stałem przy murze więziennym, kiedy 
ginął od salwy Naltall Botuśrn, 
szła Kaźmierzowską czereda szpicli 
zrywając mokre jeszcze ulotki.

Dziś jeszcze słyszę krzyk Matullwny, 
strzały Ktiiewskiego i Rutkowskiego, 
j:;k katowanych w łuckim procesie, 
karcer lierezy w tabunach śniegu,

V/ kościach mam jeszcze Hurmy, więzieni 
lochy delensyw, któi je wyliczył
Łiyli, bili, topili w gliniankach, 
na śmierć tysiące szły towarzyszy.

Krzepnął Poidzlernikl Szczerzyła zęby 
kontrrewolucja obca 1 polska.
Łun pięciolatek broniła w strajkach 
proletariacka pięść kapepowska.

Nie pomagały druty i kraty
i prowokacja, podstęp I zdrada.
Rok dziewięćsetny trzydziesty szóstył 
Stanął ludowy front — barykada.

Bruku Warszawy, Łodzi, Zagłębia, 
który przemierzał skrycie bojowiec, 
bruku Krakowa i Częstochowy, 
bruku skrwawiony! Ożyj i powiedz!

Plszę te słowa z lat już dalekich, 
lecz nic spóźnionych, nie nadaremnych, 
Niech jeszcze silniej dziś się odezwie 
glos nasz jui wolny, niegdyś podziemny.

Piszą te strofy mową potoczną, 
tak jak nasz sztandar stary — ubogą, 
może je dojrzy druh osiwiały, 
ldqcv dalej tg samą drogą.

Wiersz ten Leon Pasternak napisał na XXXV 
rocznicę KPP.

warcia paktu przyjaźni i obron
nego sojuszu ze Związkiem Ra
dzieckim, wykazując, że potężny 
Kraj Rad jest jedyną realną siłą 
zdolną powstrzymać nawałnicę 
hitlerowską i zabezpieczyć nie
podległy byt narodu polskiego.

Zdrajcy w pułkownikowskich i 
generalskich mundurach nie 
chcieli sojuszu z Krajem Rad. 
Wolęli wydać Polskę na łup na- 
jeźdźców hitlerowskich. I wtedy 
gdy bomby hitlerowskie rozrywały 
się nad ulicami naszych miast, 
wtedy, gdy płonęła Warszawa, 
gdy zdeptana i zhańbiona przez 
esesmańskie żołdactwo krwawiła 
ziemia polska, komuniści wyrywa
jąc się z więzień, chwytali za 
broń, by walczyć o Polskę. Bo 
komunizm I patriotyzm - miłość 
człowieka i miłość ojczyzny - są 
nierozdzielne.

Sprawie narodu, |ego wolności 
i niepodległości komuniści pozo
stali wierni w najokrutniejszych 
warunkach okupacji hitlerowskiej. 
Wszystkie emigracyjne portie zdro 
dy narodowej, od endecji do 
WRN, kumały się z okupantem, 
paraliżując wyzwoleńczą walkę 
narodu. Jedynie komuniści trwali 
w walce. Stworzyli PPR i wydali 
bój hitlerowcom. Historia porwało 
w strzępy legendę o magnackich 
i bankierskich „patriotach", uka
zując w pełnym blasku prawdzi
wy patriotyzm komunistów pol
skich.

Dzięki braterskiemu sojuszowi i 
przyjaźni ze Związkiem Radziec
kim, dzięki rozgromieniu hitlerow
skiej Rzeszy przez bohaterską Ar
mię Radziecką, z ofiarnej walki 
ludu pracującego powstała po 
raz pierwszy w naszych dziejach 
rzeczywiście wolna i niepodległa 
Polska Rzeczpospolita Ludowa.

Wierna chlubnym, bohaterskim 
tradycjom KPP i PPR, Polska Zje
dnoczona Partia Robotnicza rea
lizuje to, o co walczyli, o co krew 
przelewali komuniści polscy. Par
tia nasza przygotowuje się dziś 
do II Zjazdu, który podsumuje 
nasze sukcesy osiągnięte w walce 
o urzeczywistnienie ideałów 
KPP. Budując silną, niepodległą, 
socjalistyczną Polskę pamiętamy, 
że nasze sukcesy i zwycięstwa zro 
dziły się z ofiarności ludu pol
skiego, z wytrwałej, nieugiętej, 
pełnej hartu i poświęcenia walki 
pokoleń bojowników o sprawy 
ludu. Zrodziły się z bohaterstwa 
i krwi niezłomnych, nieustraszo
nych żołnierzy rewolucji - okry
tych sławą nieśmiertelną komu
nistów polskich.

WŁADYSŁAW BOROWSKI

W Warszawie odbyta się 2-dnio 
wa krajowa narada aktywu Zwią
zku Zawodowego Nauczycielstwa 
Polskiego poświęcona omówieniu 
wypływających z uchwał IX Ple
num KC PZPR zadań nauczycieli, 
w ich pracy dydaktyczno-wycho
wawczej i działalności społeczno- 
oświatowej w szkole i poza szko
łą.

Na zdjęciu: Józef Cyrankiewicz 
w rozmowie z nauczycielami.

Pracq kulłuralno-oświałowq pomóc partii 
w socjalistycznej przebudowie wsi

IX Plenum nasze] partii stawia 
przed placówkami kulturalno- 
oświatowymi zadanie szerokie] o- 
fensywy na wieś.

Na terenie województwa kosza
lińskiego została Już dokonana 
poważna rewolucja kulturalna. 
Posiadamy obecnie 476 świetlic 
gromadzkich, 76 świetlic gmin
nych, 7 powiatowych dómów kul
tury, 6 ognisk muzycznych, Pań
stwową Szkołę Muzyczną, Ogni
sko Kultury Plastycznej, 3 muzea, 
Bałtycki Teatr Dramatyczny, orga
nizujący się oddział POIA „Ar- 
tos", kina stale miejskie i wiej
skie, 7 kin objazdowych, studio 
radiowe, 900 punktów bibliotecz
nych, 121 gminnych bibliotek, 12 
powiatowych bibliotek. 33 miejskie 
biblioteki oraz bibliotekę woje
wódzką. W to wszystko nie wli
czamy placówek kulturalno-oświa
towych zwązków zawodowych, 
SP i ZMP. W naszym wojewódz
twie, w samym tylko pionie rad 
narodowych wydatkowano na za
spokojenie potrzeb kulturalnych 
mas pracujących w roku 1953 o- 
kolo 7 milionów złotych. Na rok 
1954 - zgodnie z tezami przed- 
zjazdowymi - wydatki te wzrosną 
o 40 proc., tzn. będą wynosiły o- 
koło 10 milionów złotych.

Tezy przedzjazdowe postawiły 
przed noszym aktywem kultural
nym ważne zadan a. Realizować 
wytyczne IX Plenum — to dopo
móc małorolnym i średniorolnym 
chłopom w przezwyciężaniu ich 
zacofania w metodach pracy, 
sposobach uprawy, które przyno
siły niskie plony na skutek prze
starzałych i prymitywnych warun
ków produkcji roślinnej i hodow
lanej. Ważk:m momentem w pra
cy kulturalno-oświatowej jest prze 
konywać pracującego chłopa do 
spółdzielczości produkcyjnej, do 
wstępowania na drogę kolektyw
nej gospodarki. Musimy dopomóc 
kadrom rolniczym na wsi w poa- 
niesieniu poziomu politycznego I 
zawodowego poprzez nasze świe
tlice i biblioteki jako ośrodki in
strukcyjno-metodyczne, które win
ny przy pomocy książki, prelekcji, 

dyskusji czy wieczornic pomagać 
w zdobywaniu wiedzy politycznej 
oraz agrotechnicznej i zootech
nicznej. Aby podnieść wydajność 
z ha trzeba uczyć się, trzeba czy
tać. Temu sojuszowi chłopa z 
książką sprzyja okres zimowy. A'» 
czy książka na wsi jest należycie 
wykorzystano?

Zatrzymam się krótko nad pew
nymi zadaniami, wynikającymi z 
tez przedzjazdowych dla pracy 
kulturalno-oświatowej. Zajmijmy 
się na początek rodami czytelnic
twa i książki. V/ IV etapie kon
kursu czytelników wiejskich no 
plan 14 tys. uczestn ków zdoby
liśmy na dzień 15 grudnio br. — 
14.200. Należy stwierdzić, że rn 
tym odcinku dzięki kolektywnej 
pracy poważne osiągnięcia ma 
aktyw kulturalny pow. szczecinec
kiego. W werbowaniu uczestni
ków do konkursu czytelniczego 
wykonał on 210 procent plonu, 
powiat bytowski - 117 proc., zło
towski - 117 procent, kołobrze
ski - 123 procent, miastecki - 
125 procent.

Jednakże nasze rady czytelnie* 
twa w powiatach nie wszędzie 
dostatecznie pomagają w upo
wszechnieniu czytelnictwo i prasy. 
W wyniku braku pomocy ze stro
ny Powiatowej Rady Czytelnictwa 
w powiecie białogardzkim plan 
czytelników został wykonany za
ledwie w 45 proc., a drawskim 
- w 63 proc., w słupskim - w 57 
procentach. Cyfry te wykazują, 
jak bardzo zaniedbano w tych po
wiatach pracę masowo-polityczną. 
Popatrzmy więc, jakim cktywern 
etatowym dysponujemy w powie
cie białogardzkim. 7 osób pra
cuje w Powiatowym Domu Kultu
ry, trzy w Powiatowej Bibliotece, 
o wyliczając jeszcze Upowszech
nienie Wiedzy Rolniczej, ZSCh, 
ZMP. kino - otrzymujemy w su
mie ponad 16-tu ludzi no eta
tach, którzy winni pracować w 
terenie. W wyniku braku koordy
nacji pracy i planów pracy, aktyw 
ten nie dociera do świetlic gmin
nych i gromadzk eh, nie dociera 
do bibliotek. Prezydia powiato
wych rad narodowych i komitety 
powiatowe partii za mato wyko
rzystywały i wykorzystują aktyw 
kulturalno-oświatowy do pracy 
masowo-politycznej na wsi kosza
lińskiej.

W miesiącu grudniu odbyły się 
w powiatach odprawy aktywu 
kulturalno-oświatowego, na któ
rych omawiano IX Plenum KC 
naszej partii. Na naradach tych 
aktyw podejmował cały szereg 
zobowiązań. Cenne zobowiązanie 
podjęła gminna świetlica i biblio
teka w Lejkowie, wzywając 
wszystkie św etlice i biblioteki na
szego województwo do współza
wodnictwa. Postanowiła ona zor
ganizować zespół teatralny I z 
przygotowaną sztuką jeździć do 
spółdzielń produkcyjnych i 
PGR-ów, wydawać co miesiąc ak
tualne, uterenowione gazetki 
ścienne I błyskawice, zorganizo
wać do 1 lutego 1954 r. 2 wie
czory wymiany doświadczeń mię
dzy spółdzielniami produkcyjny
mi, opiekować sie kołami Upo

wszechnienia Wiedzy Rolnicze] I 
służyć Im systematyczną pomocą 
w przygotowywaniu fachowej litera 
tury, wyświetlaniu przezroczy Itp., 
zwerbować do 1 stycznia 1954 r. 
nowych czytelników, popularyzo- 
wać wiedzę o Związku Rodziec- 
kim i przygotować fotomontaż o 
osiągnięciach przodującego roi- 
nictwa w Kraju Rad.

Takie zobowiązanie mówi wie* 
le. Wdać, żd aktyw gminnej 
świetlicy i biblioteki w Lejkowie 
zrozumiał należycie, jak trzeba 
reolizować wskazania partii w 
pracy kulturalno-oświatowej.

Na Wojewódzk el Naradzie Bi
bliotekarzy postanowiono, że bi
blioteki gminne i powiotowe będą 
ośrodkami instrukcyjno - metodycz 
nymi również i dla szkolenia par
tyjnego i zawodowego. Trzeba, 
by komitety powiatowe I gminne 
naszej partii potrafiły wykorzystać 
możliwości tych ośrodków w pra
cy masowo-politycznej na wsi.

Powiatowe domy kultury w na
szym województwie to nie wyko
rzystane dotychczas rezerwy pracy 
kulturalno-oświatowej. Na przy
kład Domy Kultury w Słupsku i 
Bytowie mają wszelkie warunki 
do należytego spełniania swych 
zadań w terenie. Tymczasem za
sklepiły sie w sobie zamiast wyjść 
na wieś. Dotąd nasze domy kul
tury nie są ośrodkami instrukcyj
no-metodycznymi świetlic gmin
nych i gromadzkich. Kolektywy 
domów kultury w naszym woje
wództwie muszą postowić sobie 
jako pierwsze zadanie - przyjście 
z pomocą świetlicom wiejskim.

Trzeba doprowadzić do tego, 
by w gminie był opracowany 
wspólny plan działania — plan 
procy gminnego sztabu kultury: 
kierowników świetlicy, biblioteki, 
kina, szkoły, agronomo czy in
struktora rolnego, to znaczy ca
łej inteligencji wiejskiej, zaintere
sowanej sprawomi kultury I o- 
światy. W odbywających się wy
borach do zarządów świetlicowych 
należy oprzeć się na p-;odują- 
cych chłopach, spółdzielcach, trak 
torzystach, agronomach, nauczy
cielach, pracownikach rad naro
dowych i gminnych spółdzielń I 
wybory przeprowadzać przy aktyw 
nej pomocy ZMP, ZSCh i TPPR.

Świetlice na wsi muszą ożywić 
swoją działalność, wprowadzając 
różnorodne formy pracy i wcią
gając do zespołów młodrież wiej
ską. Zadanie kierowników świet
lic i bibliotek polega na tym, aby 
przy pomocy książek, prosy, gier 
świetlicowych, radia, wychowywać 
młodzież, przeciwstawić się dzia
łalności wrogo, który usiłuje rów. 
nieź bruździć wśród młodego po
kolenia wsi. starając s ę je rozpić 
i rozchuliganić. W zespołach ar- 
tystycznych musimy wychowywać 
naszą młodzież na świadomych I 
oddanych obywateli sprawie bu
downictwa socjalistycznego, po
przez pracę kulturalno-oświatową 
pomogojmy partii w socjalistycz
nej przebudowie wsi.

MARIAN STROIŃSKI 
kierownik Wydziału Kultury 

Prezydium Woj. RN w Koszalinlę



Nauczyciel Seweryn Piątek
— Nauczycielowi wara od 

tpóldzlelnl! Niech pilnuje szko 
ły 1 nl« wtrąca się do polity
ki! — krzyczał na zebraniach 
gromadzkich Radzicki, czer. 
wlenlejąc ze złości. Ludzie 
milczeli. Nie chcleli mieszać 
sl“ do „osobistych porachun
ków" Radzickiego z nauczycie 
lem.

Nauczyciel nie Jest zły. 
Trudno mu zarzucić, że szko
ły nie pilnuje. Stara elę prze
cież. Remontuje etare budyń 
kl. Dawną karczmę chce za
mienić na szkołę. Ale 1 Ra
dzicki ma chyba trochę racji. 
Rzeczywiście. Po co nauczy
ciel wtrąca się do spraw gro
mady? Jego rzecz — dzieci 
uczyć.

Radzickiego też nie warto 
urazić. Może znowu przyj, 
dzle alę u niego zboże poży
czać na przednówku. Wpraw
dzie za to trzeba mu potem 
paść krowy...

Tak rozmyślali i szeptali 
ze sobą. Ale nikt nie miał 
odwagi głośno wystąpić. Tyl
ko Wrona, wiecznie pijany, 
potakiwał Radzickiemu 1 wy. 
buchał 6teklem wyzwisk pod 
adresem nauczyciela.

Spór zaczął się podobno o 
meble ze szkoły. Radzicki 
był sołtysem — zabrał meble 
w „Imieniu władzy". Nauczy
ciel nie chcla! ustąpić. Zda
wało elę więc, że to bardzo 
osobiste nieporozumienie. A w 
gruncie rzeczy chodziło o rze 
czy o wiele ważniejsze niż 
szafa czy kilka krzeseł.

Nauczyciel — Seweryn Plą. 
tek. był za założeniem spół. 
dzielni produkcyjnej w Ka
mieniu. Opowiedział się po 
stronie miejscowej biedoty, 
która widziała w spółdzielni 
perspektywy dostatniego ży
cia. Ale Radzlckj też by} za 
spółdzielnią. Na zebraniach 
krzyczał najgłośniej ze wszy
stkich. Miął tylko Jedno za. 
strzeżenie.

Jeżeli Piątek wyjedz!© z 
Kamienia — pójdzie robota 
w spółdzielni!

A Piątek uparł się. Cho
ciaż rzucili na niego podle, 
kłamliwe oskarżenia. Chociaż 
znaleźli sle ludzie we wła
dzach powiatowych, którzy 
wierzyli tym oskarżeniom. On 
remontował | rozbudowywał 
szkolę. Organizował świetli
cę.

Do późna w noc błyszczały 
światłem okna 6z.koły w Ka. 
mieniu. Dzieci szkoln© da
wno Już spały. To starsi przy 
chodzili na kurs początkowe
go nauczania. Do późna w 
noc mozoliły się stare Już nie 
raz oczy nad odczytaniem 
słów, które Jeszcze do nieda
wna były tylko szeregiem nie
zrozumiałych znaków.

80 procent analfabetów w 
gromadzie. Taki stan zastał 
Seweryn Piątek, kiedy rozpo
czął pracę tuż po wyzwoleniu 
okolic Złotowa. 76 osób nie 
umiało czytać 1 pisać. Więk
szości pozostałych mieszkań
ców gromady groził powrotny 
analfabetyzm.

Na kurs przychodzili począł 
kowo niechętnie. Wtedy nie 
było to Jeszcze obowiązkiem. 
Ale Sewenm Piątek wyprze, 
dzll ustawę o likwidacji anal
fabetyzmu. Cl, którzy prze
konali sle na własnym przy
kładzie, że można nauczyć 
6'e czytać j pisać nawet wte. 
dy, kiedy bardzo dawno Już 
minął wiek szkolny (stracony 
na pańskiej, albo kułackiej 
służbie), namawiali Innych.

Karpiński, Plotrowiczowa, 
Jan Soter 1 Jego żona, wdo
wa Anna Majcher — matka 
siedmiorga dzieci, sądzili, że 
nigdy nie zdobędą sztuki czy 
tania 1 pisania. Dziś, po 
latach, Plotrowiczowa sama 
Pisze listy, a spółdzielczy 
chlewmlstrz Soter. korzysta z 
literatury fachowej o wycho
wie świń.

Dziś, w roku 1953, powsta
ły w Kamieniu 3 zespoły czy
telnicze blorące udział w IV 
etapie Konkursu Czytelników 
Wiejskich. A należą do nich 
nie tylko młodzi.

Dziś w Kamieniu Jest spół
dzielnia produkcyjna. a Je| 
młody przewodniczący Nogal- 
skl, ukończy! 7 klas szkoły 
dla dorosłych, zorganizowa
nej przez Seweryna Piątka. 
Szkołę tę ukończył też spół
dzielczy magazynier Męclk.

Burzliwy okres początków 
istnienia spółdzielni wykazał 
najlepiej kto ma rację. Radzi
cki zmierzał do rozbicia spól. 
dzlelczego kolektywu. Wrona 
wyjechał z Kamienia. Ra
dzickiemu „przebaczyli".- Jest 
— o dziwo — członkiem spół
dzielni! Przycichł. Pracuje. 
Ale dziwnie Jakoś nie widzą 
spółdzielcy z Kamienia, że wy 
łazi z niego „kułacka dusza". 
Hoduje dla siebie krowy po 
za spółdzielnią. Dzierżawi dla 
siebie ziemię poza spółdziel. 
nią... Po prostu nie przestrze
ga statutu.

» » *
W życiu nauczyciela Sewe

ryna Piątka splatają się ze eo. 
bą dwie sprawy. Szkoła 1 spół 
dzlelnla. Mówi o nich z rów
nie serdeczną troską. Spół
dzielnia otrzymała sztandar 
przechodni — to powód do ra
dości. Spółdzielnia nie ma sa 
mochodu ciężarowego — to 
trzeba pomóc w staraniach o 
Jego przyjazd. (Samochód spół 
dzielni przyznano).

Sekretarz podstawowej or. 
ganlzacji partyjnej w Kamie
niu zwraca sle do bezpartyj
nego nauczyciela z. pełnym 
zaufaniem.

Nie ma dziś takiej sprawy, 
w której Seweryn Piątek nie 
zabrałby głosu. Zawsze służy 
swoją wiedzą, swoim dośwlad 
czenlem, I co najważniejsze, 
potrafił rozbudzić u innych 
dążenie do zdobywania wie
dzy.

Z Kamienia wyszło 14 mlo. 
dych traktorzystów, a kilku 
z nich wróciło do swojej spół 
dzielni. Młodzi uczą się i wra 
ca.|ą na wieś — mądrzejsi o 
zdobytą naukę, bardziej przy
gotowani do rozwijania spół
dzielczej gospodarki.

H Wojewódzki Zjazd Pracow
ników Kin naszego woje
wództwa podsumował do

tychczasowe wyniki pracy — na 
bazie wskazań IX Plenum omówił 
zadania na najbliższy okres.

Dyrektor Okręgowego Zarządu 
Kin tow. Jerzy Tabor słusznie 
zwrócił w swym referacie uwagę 
na pracę kin wiejskich, która, jak 
dotąd, była daleko niedostatecz
na. Fakt niewykonywania planów 
przez kina wiejskie mówi za sie
bie. Świadczy to o złym doborze 
personelu w kinach wiejskich, nie
dostatecznej pomocy i kontroli ze 
strony OZK, a także zupełnym 
braku zainteresowania tą ważną 
przecież placówką kulturalną ze 
strony gminnych I powiatowych 
komitetów partii oraz rad narodo
wych.

Niewykonywanie planów przez 
kina wiejskie — to zbyt mały za
sięg oddziaływania filmu na mie
szkańców wsi. Nie po to nasz 
rząd łoży ogromne sumy na roz
wój stałych kin na wsi, aby one

ROK ODRODZENIA

Na zdjęciu: reprodukcja drzeworytu wykonanego do „Wize
runku" MlkclaJa Keja (Rok 15.r8 wyydanle Oficyny Macieja 
Wlrzbięty w Krakowie, drukarza dziel Reja).

Wieczorami starzy i mło
dzi zbierają elę na kursie u. 
powszechnienia wiedzy rolni
czej. 39 spółdzielców uzupeł
nią swe wiadomości pod kie
runkiem Seweryna Piątka.

Na pierwszy ogień idzie 
sprawą wzrostu hodowli. Bo 
to przecież Jedna z najważnlej 
6zych obecnie spraw, które za 
decydują o dalszym, szybszym 
wzroście stopy życiowej ludzi 
pracy. Seweryn Piątek nie og 
ranlcza 61ę do wygłaszania po 
gadanek. Chodziło na przykład 
ostatnio o wychów świń. Za
nim przyszło do wykładu, nau 
czyclel zwiedził dokładnie spół 
dzielcza chlewnię, radził się z 
chlewmlstrzem.

A potem, kiedy już zebrali 
się na wykład, zaczął od py
tań. Jak uważają sami spół
dzielcy? Czy chlewnia Jest do 
brze prowadzona? Co by trze
ba zmienić? Co ulepszyć? Ja
kie są ich zdaniem możliwości 
rozwoju hodowli.

Padały odpowiedzi, najczę
ściej słuszne 1 wnikliwe, opar- 
te o długoletnie doświadcze
nie. Zdaniem Seweryna Piątka 
należy to doświadczenie po- 
przeć najbardziej nowoczesną 
wiedzą. I tatk doszło do sprawy 
właściwych racji paszowych i 
higieny w chlewni. I tak wy
płynęła sprawa premiowania 
chlewmlstrza od wychowu pro 
siat 1 przyrostu wagi bekonów. 
I tak wreszcie zostało ustalo
ne. że konieczne Jest wybudo
wanie nowel chlewni, bo stara 
ciasna 1 niewłaściwie zbudowa 
na hamuje dalszy wzrost spół
dzielczej hodowli-

Tytuł następnego wykładu 
brzmlal: „Szałasowy wychów 
świń". Seweryn Piątek zna tę 
sprawę tylko z teorii. Zanim 
więc przystąpił do omówienia 
tematu, udzielił głosu chlew- 
mlstrzowl Sotrowl i Karpiń
skiej. Bo oni właśnie przyjrzę 
li się z bliska tef nowej meto
dzie hodowli w jednej ze spół 
dzlelń produkcyjnych woje
wództwa bydgoskiego.

Szkolenie agrotechniczne w 
spółdzielni w Kamieniu to nie 
Jest tylko 6uchy wykład nau
czyciela. To żywe, gorące dy

Na marginesie Wojewódzkiego Zjazdu Pracowników Kin

ZWIĘKSZYĆ POMOC
DLA KIN WIEJSKICH

„byty w ogóle", ale by dawały 
chłopom godziwą rozrywkę kultu
ralną, uczyły i wychowywały.

To, że kina wiejskie nie wszę
dzie spełniają swoją rolę, Jest 
często winą samych kierowników 
kin. Bolesław Bykowski, kierownik 
WKS łubowo, zameldował o wy
konaniu planu rocznego 23 paź
dziernika. Czy Łubowo jest jakąś 
specjalną gminą? Nie. Tylko kie
rownik kina czuł się odpowie
dzialny za swoją pracę. Na zjeź- 
dzie opowiedział wszystkim, jakie 
metody stosuje, by zapewnić so
bie jak największą frekwencję.

Formy pracy towarzysza Byków, 
skiego winni przejąć wszyscy kie

skusje. To pogadanki wygła
szane prosto 1 przystępnie, po 
parte przezroczami. To wre
szcie dodatkowa lektura spec
jalnie zgromadzona w blbllote 
ce. I nie ma potrzeby wpychać 
jej gwałtem. Po książkę popu
larno-naukową wyciągają się 
chciwie ręce, chłoną Ją chci
we wiedzy umysły spółdziel
ców.

* • •

Seweryn Piątek Jest organ 1 
zatorem życia świetlicowego w 
spółdzielni. A o jego rozwoju 
świadczą bardzo wymownie 
nie tylko żywotne zespoły ar
tystyczne, ale 1 fakt, że „ktoś1, 
usiłuje przeszkodzić tej pracy. 
„Ktoś" ukradł rodloadapter, 
włamując się nocą do śwlętll 
cy...

Jedno Jest pewne. Ten narazie 
bezimienny „ktoś" — to wróg, 
którego doprowadza do wście
kłości nowe życie chłopa, co
raz dostatnlejsze i kulturalniej 
6ze.

Spółdzielcy z Kamienia wie
rzą człowiekowi, który w uro
czyste dni przypina sobie Zło 
ty Krzyż Zasługi, który uczy 
ich dzieci mądrze żyć 1 praco
wać.

Nauczyciel Seweryn Piątek 
otrzymał wysokie odznaczenie 
państwowe. Za pracę w szkole 
1 w spółdzielni. Za patriotycz
ną postawę wobec najżywot
niejszych spraw narodu.

t * *
Seweryna Piątka trudno 

zastać w domu. Zaraz po lek
cjach wychodzi, a najczęściej 
wyjeżdża na... zebrania. Jest 
członkiem gm nnej rady naro- 
dowe| 1 komisji zdrowia, pra
cuje w zarządzie ZSCh, jest 
przewodniczącym koml6|| go- 
snodarczej GS „Rolnik" w 
Złotowie — wiele funkcji 1 
godności powierzono temu 
ofiarnemu, pracowitemu czło- 
wiekowi.

A przygotowanie do lekcji? 
Wszyscy Już śpią, kiedy kie
rownik szkoły w Kamieniu 
przygotowuje konspekty na 
następny dzień, wszyscy jesz
cze śpią, kiedy poprawia ze- 
szyty.

rownicy kin wiejskich. Towarzysz 
Bykowski mógł przed terminem 
wykonać plan, m. In. dlatego, że 
w pracy pomaga mu wiejski ak
tyw ZMP. Kierownicy kin winni 
się zastanowić nad wprowadze
niem kinoorganizatorów we 
wszystkich gromadach, w którycn 
wyświetlają filmy. Ta forma współ
pracy szkół i zakładów pracy z 
kinem zdała egzamin w Słupsku, 
Wałczu, Szczecinku I innych 
miastach naszego województwa. 
Przodujący kinoorganlzatorzy, któ
rzy brali udział w II Zjeździe, 
stwierdzili, że gdyby w PGR-ach, 
spółdzielniach produkcyjnych czy 
gromadach indywidualnych ist
nieli kinoorganizatorzy — kina 
wiejskie wykonywałyby plan regu
larnie, a co za tym idzie - od
działywanie filmu na środowisko 
wiejskie zwiększyłoby się znacz
nie.

Kierownicy k'n wiejskich muszą 
czuć się bardziej odpowiedzialni 
za swoją pracę i wykazywać wię
cej własnej inicjatywy. Z drugiej 
zaś strony komitety partyjne po
winny się poczuwać do wnikliwego 
analizowania pracy kolektywu kin 
i sy'tematycznej kontroli wykony
wania planu.

Kierownik kina ruchomego nr 6 
tow. Siwek żalił się na zjeździe 
na złe warunki pracy w terenie. 
Nie było to „kwękanie", ale 
słuszne pretensje pod adresem 
niektórych gminnych rad narodo
wych, które nie zapewn:ają pra
cownikom kin ruchomych - noc- 
leąów, nie dają im furmanek na 
odwiezienie aparatury, a mowy 
nie ma o tym. aby przeanalizo-

Zapomniano widocznie w 
niektórych instytucjach, że 
głównym zadaniem nauczycie 
la Jest praca w szkole. Trzeba 
rozumnie dysponować czasem 
nauczyciela. I prosić go o po
moc tylko tam. gdzie istotnie 
niezbędne są jego wiedza 1 u- 
mlejętność. Tam. gdzie uczy 
1 wychowuje środowisko.

• * «

Seweryn Piątek nie wiele 
mówi o sobie.

— O mnie nie warto pisać. 
Ale koniecznie naplszele o 
szosie z Kamienia do Radaw 
nlcy. To znaczy — trzeba tam 
zbudować szosę. Kamienie Już 
zwieziono. Leżą przeszło rok. 
A my wciąż jeździmy polną 
drogą — to ogromnie podraża 
koszty transportu spółdzielni.

To właśnie Jest Seweryn 
Piątek, który przede wszyst
kim widzi sprawv swego śro
dowiska. Niewysoki, tęga wy 
— niestrudzony w pracy 1 po 
myślach. Młody Jeszcze, ale 
włosy ma porządnie przerze
dzone. To smutna pamiątka 
czasów, kiedy ze strachu lu
dzie siwieli, albo łysieli w 
ciągu godziny. Noc w areszole 
Po wyroku śmierci wydanym 
przez hitlerowski 6ąd na na
uczyciela Seweryna Piątka, 
który w Starej Wiśniówce ko
ło Złotowa uczył dzieci po 
polsku miłości do Polski. Se
weryn Piątek — rdzenny mie
szkań ec Z'eml Złotowskiej 
zdołał ujść śmierci.

Walczy o życie coraz le
psze, dostatnlejsze, kultural- 
nlejsze. Tak uczy partia żarli
wymi 6towamt uchwał IX 
Plenum.

Dzieci ze szkoły w Kamie
niu uzupełniają gabinet porno 
cy naukowych, w ogródku ml 
czurlnowskim pracują nad Ja- 
rowlzacją pszenicy. Spółdziel
cy z Kamienia pochylają «!ę 
nad książką o rozwoju hodo
wli. Nauczyciel Seweryn Pią
tek obmyśla plan zajęć na 
kurs upowszechnienia wiedzy 
rolniczej.

Uchwały partii stają się 
rzeczywistością.

ALICJA ZATRYBÓWNA

wali, czy kino ruchome na ich 
terenie przyjeżdża w terminie czy 
nie, czy filrtiy są w dobrym sta
nie, czy ludzie z nich korzysta- 
Jq.

Taki stan trwać dłużej nie mo
że, tym bardziej, że film to jeden 
ze środków wychowujących nowe
go człowieka, który buduje nową 
wieś. Warto mu też poświęcić 
więcej niż dotychczas uwagi.

Istotną sprawę poruszył w dy
skusji towarzysz Gubczyński, kie- 
rown k kina w Szczecinku. Stwier
dził on, że dotgti kierownicy kin 
przyjmowali filmy społeczne I 
oświatowe Jak „zło konecz- 
ne" licząc, źe przecież przyj
dzie jakiś „frekwencyjny", któ
ry podciągnę wykonanie pla
nu. Nad rolą wychowawczą filmu 
nie zastanawiano się dotąd. O 
tej samej sprawie mówił to
warzysz Woźniakowski kierow
nik kina w Wałczu. „Czę
sto obserwujemy u widza 
nieumiejętność patrzenia na 
film, nieudolność wyciągania wnio 
sków z filmu. Kolektyw kina musi 
wychować publiczność tak, aby 
przychodź ła do kina, chcąc po
za rozrywką nauczyć się czegoś. 
Trzeba zatem uczyć widza patrzeć 
na film poprzez organizowanie 
seansów dyskusyjnych”.

Kolektyw kina w Wałczu bę
dzie nie tylko organizował sean
se dyskusyjne, ale plan za IV 
kwartał wykona w 125 proc, i 
otoczy op eką kina wiejskie, po
magając im w realizowaniu za
dań postawionych przez IX Ple
num. Tak właśnie chce kolektyw 
k'na z Wałcza powitać II Zjazd 
partii.

NIEMIECCY 
DZIAŁACZE

KULTURALNI 
W POLSCE

Przebywająca w Polsce w 
związku z „Tygodniem Postępo
we! Kultury Niemieckie!" 16- 
osobowa delegacja niemieckich 
działaczy społeczno-kultural
nych odwiedziła w czasie kil
kudniowego objazdu po kraju: 
Stalinogród, Oświęcim, Kra
ków, Nową Hutę, Gdańsk i 
Wrocław.

W Oświęcimiu delegaci zło. 
żyli wieniec w Muzeum Mar
tyrologii.

W czasie pobytu w Stalino- 
grodzie delegacja zwiedziła hu
tę „Kościuszko", gdzie zapozna 
ła się z je/ urządzeniami soc/al 
nymi oraz osiągnięciami pro
dukcyjnymi.

Po zwiedzeniu huty odbyło 
się spotkanie delegacji z przo
downikami pracy I przedsta
wicielami rady zakładowej.

We Wrocławiu delegaci zwie 
dzili zrekonstruowane zabytki 
architektury oraz zapoznali się 
z planami odbudowy miasta.

Duże zainteresowanie gości 
niemieckich wzbudziła odbudo
wująca się w szybkim tempie 
najstarsza część Wrocławia — 
Ostrów Tumski z odrestauro
waną katedrą I zabytkowy ra
tusz. Podziw 1 zainteresowanie 
niemieckich naukowców wzbu
dziły również nowoczesne labo 
retorta Instytutu Mikrobiologii, 
kierowanego przez sławnego 
uczonego prol. dr Hirszlelda.

W godzinach wieczornych w 
salach Uniwersytetu Im. Bole
sława Bieruta odbyło się spo
tkanie delegac/1 z profesorami 
I studiulącą młodzieżą. Spotka 
nie upłynęło w bardzo serdecz
nej atmoslerze.

W Krakowie, po zwiedzeniu 
Wawelu I Nowel Huty, odby
ło się spotkanie z przedsta
wicielami społeczeństwa.

W Gdańsku delegacfa zwie 
dziła odbudowane już Stare 
Miasto, a następnie udała się 
do Gdyni, gdzie zainteresowała 
się szczególnie Domem Maryna 
rza oraz Technikum Morsko- 
Mechanlcznym. W Technikum 
odbyło się spotkanie członków 
delegacji z uczniami szkoły.

Dotąd wpłynęło Już do OZK 
ponad 14 zobowiązań od kolekt 
tywów kin, zobowiązań, które są 
nie tylko przejawem troski o wi- 
dza, ale także mają na celu -t 
poza przedterminowym wykona- 
niem planu — pomóc kinom wieja 
skim. I to jest cenne.

Wielką Ipolączką są Jeszcze u 
nas kina Instruktażowe, które zu
pełnie nie spełniają swojej roli. 
Mówił o tym towarzysz Bolesław 
Hynda, kierownik kina Instruktaż 
żowego nr 168. Na sali w czasie 
trwania seansu rozlegają się śmie 
chy, gwizdy I tupania, często ma 
miejsce wyłączene światła, a 
poza tym filmy te (przeważa tema 
tyka rolnicza) często mijają się 
z celem, bo przychodzą na nie 
przeważnie dzieci. Ale czy można 
sę temu dziwić? Filmom tym 
brak prelegenta, którego z kos 
nieczności zastępuje niedostate- 
cznie przygotowany kierownik ki
na. Ponadto jeżeli na jakąś wieś 
n e dociera film fabularny - trud- 
no wymagać od jej mieszkańców 
aby szli chętnie oglądać tylko 
wychów cieląt, czy wzorowo pro- 
wodzoną hodowlę kur.

Okręgowy Zarząd Kin winien 
zastanowić się nad uatrakcyjnie
niem takich pokazów filmowych 
chociażby przez dodanie cieka
wej krótkometrażówki, a spośród 
pracown kOw służby rolnej należy 
dobierać prelegenta do filmów z 
dziedziny rolnictwa. Dop'ero wte- 
dy filmy te spełnią swoją rolę.

Okręgowy Zarząd Kin mus! 
wziąć pod uwagę jedno i zasa
dniczych zagadmeń po-vszanych 
na II Zjeździe przez Star Mowa 
Buehajczuka, kierownika kina 
ośw atowego Nr 284, a mianowi
cie brak szkolenia. Kolektywy kin 
muszą s ę uczyć, muszą pogłębiać 
wiedzę fachową i polityczną, do
piero wówczas będą należycie 
realizować zadania postawione 
przed kinami przez IX Plenum na- 
szej partii,

J. ŚLIPIŃSKA



O zmianę założeń programowych 
Uniwersytetu Ludowego

DR MED. ADAM KAZIOR

Uzdrowiska dawniej, i dziś

O komunistycznej moralności

uzdrowiskowe cieszyło się du 
żym powodzeniem

Posiadamy wiadomości, te 
Już w XI w. były liczne zdroje. 
Ze zdrojów tych korzystały 
przede wszystkim rodziny pa
nujących. Wielu polskich lęka 
rzy- zajmowało się leczeniem 
zdrojowym. Pozostała po nich 
pewna Ilość prac naukowych. 
Wspomnieć należy tutaj Woj
ciecha Oczkę (1578 r.), Eraz
ma Sykstę (1617 r.), Jana Pe- 
trycego (1635 r.).

Jedyne na terenie naszego 
województwa uzdrowisko Poł- 
czyn-Zdrój, zostało założone w 
r. 1688 przez Joachima Tltela, 
który opublikował liczne przy 
padkl wyzdrowień, po kąpieli 
w tzw. cudownym źródle, znaj 
dującym się w pobliżu dzisiej
szego sanatorium ,.Borkowo". 
Uzdrowisko, to w chwili obec
nej należy do największych w 
Polsce. Od roku 1866 zostało 
wprowadzone w uzdrowisku 
Połczyn leczenie borowinowe. 
Należy wspomnieć, że od 1831 
r. Połczyn znany był ze 6toso- 

.wanla tzw. rosyjskich kąpieli.
Leczenie w dawnych cza

sach wyglądało Inaczej niż dzl 
sla.l. Można tutaj podać garść

nej. I dlatego częściowa zmla 
na kierunku nauczan'a w unl 
wersytetach ludowych stała 
się obecnie ważną potrzebą.

Młode kadry Inteligencji 
wiejskie) powinny opanować 
wiedzę rolniczą, aby mogły 
skutecznie walczyć o podno
szenie wydajności rolnictwa.

JULIAN MATERAK 
kierownik 

Uniwersytetu Ludowego 
w Jasieniu

W związku z ogólnopartyj- 
hą dyskusją nad tezami przed 
II Zjazdem partii chce podzie 
llć się swoimi uwigamt i wnlo 
skami na temat szkolenia kadr 
Inteligencji wiejskiej.

Jestem kierownikiem Uni
wersytetu Ludowego w Jasie
niu — jednego z trzech tego 
typu zakładów naukowych w 
Polsce. Zadaniem uniwersy
tetów ludowych Jest wycho
wać i przygotować pracowni
ków gminnych rad narodo
wych, gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" ltd.

Dotychczasowi absolwenci 
naszego zakładu pracują w ra 
dach narodowych. GS-ach, w 
szkolnictwie Jako przodowni
cy drużyn harcerskich, w 
ZSCh. Wielu z nich awanso
wało na odpowiedzialne stano 
wlska w instytucjach na 
szczeblu powiatu i wojewódz
twa.

Uniwersytet Ludowy reallzu 
je program nauczania zatwler 
dzony przez Ministerstwo O. 
światy. Program ten obejmu
je następujące przedmioty: 
naukę o Konstytucji, historię, 
literaturę, agronomię, matemą 
tykę, geografię, lezyk rosyj
ski oraz księgowość i maszy
nopisanie. Ponadto 200 go. 
dżin lekcyjnych poświęca 61ę 
zajęciom świetlicowym.

Młodzież naszego zakładu 
wyjeżdża w teren z zespołami 
artystycznymi, blerze udział 
w akcjach społeczno - poli
tycznych, przychodząc z porno 
cą gromadzkim kołom ZSCh 
1 ZMP oraz amatorskim ze
społom artystycznym w groma 
dach. Stosuje w praktyce na. 
byte wiadomości, aby w ten 
sposób szkolić sle na aktyw
nych, wiejskich działaczy spo
łecznych.

Uważam, że w świetle wy- 
tycznych IX Plenum KC 
PZPR praca Uniwersytetu Lu 
dowego nabiera bardziej o- 
kroślonego charakteru I skła
nia do rewizji Jego założeń

charakterystycznych dla o- 
wych czasów zapisków — np. 
za/blegl kąpielowe trwały bar
dzo długo. Pierwsza kąpiel 
trwała trzy godziny, po czym 
każdego, następnego dnia dłu 
żej, tak, że dochodziła do 7 go 
dzln dziennie, poczym czas ką 
pieli znów zmniejszano. Przez 
okres leczenia chory do 200 
godz. spędzał w kąpieli. Do 
uzdrowisk udawano się z odpo 
wlednlą strażą z powodu lstnlo 
jących rozbojów. Im kto był 
zamożniejszy, tym orszak Jego 
był większy. Np. książę Karol 
Wlrtemberski udając się do u- 
zdrowlska Telnacht w r. 1770 
posiadał orszak składający się 
z 1200 koni 1 około 3ÓÓ ludzi.

Uzdrowiska miały ściśle kia 
sowy charakter, I tak łazienki 
były podzielone na klasy. I kl. 
dla panów, przy czym przepl 
sy wyszczególniały- dokładnie 
kto może z nich korzystać; o- 
czywiście „szlachetnie urodzę 
ni", II kl. to łazienki miesz
czańskie. III kl. dla pospoli
tych żołnierzy 1 drobniejszych 
mieszczan. U źródeł wypijano 
duże ilości wody, które wyno
siły od 1—21 litr., dziennie. 
Wody mineralne cieszyły się 
dużym popytem na dworach,- 
np. szkoła paziów w Stuttgar- 
dzle w 1717 r. wypijała rocz
nie 496 dzbanów, 2Ó lat póź
niej wypijano około 10 tys. 
dzbanów.

Uzdrowiska były te?, jak Już 
nadmieniłem, miejscem zjazdu 
panujących. Można tutaj wspo 
mnleć, że Połczyn cieszył 61ę 
duża frekwencją panów wielko 
polskich. Być może dlatego 
zebrali oni 6umę 200 tys. tala 
rów celem wykupienia go z za 
stawu od elektorów, gdy został 
zastawiony w czasie wojen 
szwedzkich przez Jana Kazi
mierza. Do wykupu Jednak nie 
doszło z powodu korupcji pa
nującej na dworze polskim.

Leczenie uzdrowiskowe w 
okresie rozwoju kapitalizmu 
6taje się przedmiotem spekula 
cjl wielkokapitalistycznej, gdyż 
Inwestujący urządzenia zdrojo 
we kapitaliści zwracają wszyst 
kle 6wo|e wysiłki w celu osiąg 
nlęcla Jak największych docho 
dów. W* tym celu posługują 
się niewybredną reklamą, zar 
pewnla.jącą, że w danym uzdro 
wtoku leczy 61ę wszystkie moż 
llwe schorzenia, chociaż naj
częściej nie posiadało to żadne 
go uzasadniała. Z tego wzglę 
du liczne rzesze zdrowo myślą 
cych lekarzy odżegnywało 6ię 
od leczenia uzdrowiskowego, 
napotykając-na każdym kroku 
na spekulacyjny 1 stosunek do 
zdrowia chorego. Celem zwlęk 
szenla frekwencji w uzdrowi
skach zarzad uzdrowiskowy 
troszczył 61ę w największej 
mierze o różnego rodzaju „roz 
rywkl". Z tego względu pow
alają w uzdrowiskach bary, do 
my gry, nocne lokale. Uzdro
wiska stały się z kolei miej
scem zjazdów kapitalistów 1 
obszarników, niedostępnym 
dla ludzi pracy.

Wszystko to utrudniało Jaką 
kolwlek pracę badawczą. Wię
kszość prac badawczych była 
wykonywana dorywczo. W o- 
kresie międzywojennym ści
słymi badaniami klinicznymi 
w sposób 6tały zajmował się 
jedynie oddział jcllplkl położni

Stosowanie różnych wód 
uzdrawiających 1 wiara w ich 
skuteczność jest tak dawna 
chyba jak 6ama ludzkość. Pra 
człowiek Instynktownie szuka
jąc pomocy udawał się do źró
deł specjalnego rodzaju, lub 
korzystał dla opatrzenia swych 
'ran z różnego rodzaju leśnej zie 
ml. Instynkt ten, nie zawodził 
go. Z tego rodzaju spostrzeżeń 
I doświadczeń w ciągu tysiąc
leci rozwinęło się lecznictwo 
uzdrowiskowe, a później nau
ka o leczeniu uzdrowiskowym. 
Wiele źródeł 1 pokładów boro 
winy odwiedzały chore zwie
rzęta, a dopiero później korzy 
stając z tej obserwacji zaczął 
Je stosować człowiek. Dowo
dem na to, że człowiek Już od 
zamierzchłych czasów korzy
stał z różnych leczniczych źró
deł, są niezliczone legendy, ba 

•śnie i opowiadania o cudow
nych 1 zaklętych zdrojach, któ 
re wyrosły z obserwacji o lecz 
niczym działaniu niektórych 
źródeł naturalnych.

Leczenie uzdrowiskowe 
przeżywało czasy rozwoju 1 
okresy upadku.

W Polsce, Jak też w Innych 
krajach słowiańskich leczenie

Pewien korespondent anglel 
sklej gazety „Newe Chroni, 
cle" zapytał kiedyś znakomi
tego pisarza radzieckiego Mi
kołaja Ostrowskiego, skąd 
czerpie on siły duchowe do 
swej pracy. Ślepy, sparaliżo
wany pisarz odpowiedział: 
„Wspólna sprawa, wspólna 
walka da|e siły do zniesienia 
wszystkiego... Czuć sig wśród 
kolektywu przyjaciół — w tym 
mieści sie ogromna siła ducho 
wa człowieka".

Wspólna 6prawa, wspólna 
walka o zbudowanie gmachu 
komunizmu — oto co Jednoczy 
wszystkich ludzi radzieckich, 
oto co stanowi źródło sił du
chowych, wysokiej moralno
ści, płomiennego patriotyzmu 
społeczeństwa radzieckiego. 
Oto Jedna z głównych cech 
moralności komunistycznej.

Często w dyskusjach, w roz 
mowach poruszamy temat mo 
palności. Co to Jest morał, 
ność komunistyczna. Jakie są 
Je| zasady i na czym się one 
opierają? — zadajemy sobie 
pytanie. Odpowiedź na to py
tanie, wszechstronne wyjaśnię 
nie istoty komunistycznej mo
ralności w całym bogactwie 
Jej przejawów znajdzlcmy w 
wydanym niedawno przez 
„Iskry" zbiorze artykułów ra 
dzlecklch uczonych i populary 
zatorów nauk] pt. „O komuni
stycznej moralności",

„Moralność komunistyczna 
— czytamy w zbiorku — Jest 
rozwinięciem tej moralności, 
którą przyniósł z sobą na 
świat najbardziej konsekwent. 
ny bojownik o postęp j wol
ność — klasa robotnicza". 
Zburzywszy podstawy starego, 
eksploatatorsklego społeczeń
stwa, Rewolucja Paźdzleml. 
kowa zmieniła nie tylko wa
runki materialne życia ludzi, 
ale również Ich świadomość 
społeczną 1 sposób postępo
wania. Była to, według okre 
ślenla Stalina, „rewolucja w

— moralność komunistyczna 
w miarę coraz to nowych suk 
cesów produkcyjnych , w mla 
rę podnoszenia się świadomo
ści najszerszych mas — staje 
się codzienna praktyczną nor
mą postępowania.

U nas, w naszym kraju, bu
dującym fundamenty socjali
zmu. kształtującym nowe ży
cie i nowego człowieka, rów
nież toczy się z całą ostrością 
walka o nową moralność. Wy
chowanie mas pracujących w 
duchu przodującej moralności 
komunistycznej — to Jeden z 
głównych celów, które po
stawiła sobie nasza partia 1 
państwo. Czerpiąc z przebo
gatych doświadczeń Związku 
Radzieckiego, partia nasza 
niestrudzenie walczy o wykar 
czowanle licznych. Jeszcze w 
świadomości narodu pozosta
łości gardzącej ludźmi morał 
noścl burżuazyjnej. wpaja w 
ma6y nową moralność, uczy 
Je socjalistycznego stosunku 
d<> pracy 1 własności społecz 
nej, wysokiej ldeowoścl, har- 
tu 1 ofiarności, porywa ser
ca i umysły dla wielkiej spra 
wy budownictwa ustroju bez 
krzywdy | wyzysku, ustroju, 
w którym rządzi prawo służe
nia człowiekowi. Wskazuje i 
uczy, |ak za przykładem ludzi 
radzieckich przyswajać sobie 
cechy ludzi nowej epoki, lu
dzi „o czystym sumieniu".

Zbiór „O komunistycznej 
moralności", zawierający bo
gactwo materiałów, posiada 
duże znaczenie dla wyjaśnie
nia I pogłębienia żywo u nas 
dyskutowanych zagadnień mo
ralności. Dlatego też winien 
się on znaleźć w rękach każ
dego aktywisty partyjnego, 
ZMP.owsklego i bezpartyjne
go.

(K. D.)

programowych 1 organizacyj
nych.

Towarzysz Bierut na IX 
Plenum stwierdził, że zadan.e 
polega na tym... „aby znacz
nie usprawnić kierowanie go
spodarką rolną na wszystkich 
szczeblach, zarówno przez 
skierowanie do rolnictwa war 
tośclowej kadry jak i przez 
podniesienie politycznej, fa
chowej kwalifikacji pracowni
ków, którzy dziś kierują róż
nymi odcinkami gospodarki 
rolnej".

Czytając te słowa, uświado
miłem sobie, ż© absolwenci 
Uniwersytetu Ludowego mo
gliby zasilać także POM-y 1 
GOM.y, pracując tam jako 
instruktorzy terenowi. Ale ró
wnocześnie zdaję sobie spra
wę, że przy ' dotychczasowym 
programie nauczania słucha
cze Uniwersytetu Ludowego 
mają niedostateczne przygoto- 
wanle w zakresie wiedzy roi-, 
nlczej.

A wlec należałoby zwlęk. 
szyć Ilość godzin na naucza
nie agrobiologii, agrotechnl- 
kl, zootechniki, nie uszczu
plając czasu, przeznaczonego 
na pozostałe przedmioty. W 
programie zajęć świetlico, 
wych trzeba uwzględnić za
gadnienia me*od i organizacji 
pracy kulturalno-oświatowej.

Dotychczasowy program 
przewiduje praktykę terenową 
w trakcie nauki. Sądzę, że 
równiej 1 ta sprawa wymaga 
rewizji. Praktyka terenowa 
powinna trwać co najmniej 
2—3 miesiące. P<> ukończe
niu praktyki należy kontynuo
wać zajęcia programowe, aby 
uogólnić doświadczenia pracy 
terenowej 1 uzupełnić wia
domości teoretyczne.

Uniwersytet Ludowy jest 
szkołą Związku Samopomocy 
Chłopskiej. IX Plenum stawia 
przed Związkiem Samopomo. 
cy Chłopskiej wielkie 1 od
powiedzialne zadania w walce 
o podniesienie produkcji rol-

Komunlsta — to chlubne 
miano. Komunista — to czło
wiek wielkich uczuć, gorące
go eerca, szczery, prawdo
mówny, prawy, zdyscypllno. 
wany, hartowny Jak etal, ce
niący 6llę moralną na równi 
z życiem. Bohater powieści 
W. Grossmana „Stlepan Kol- 
czugin", stary 1 doświadczo
ny bolszewik Kagajdowskf, 
mów] do młodego bolszewika 
Stlepana: „Chce was. Stle. 
pan, uprzedzić, że dla' rewolu 
cjonlsty utrata siły moralnej 
Jest gorsza od kary śmierci. 
Gdy 61ę straciło czystość du
chową | rewolucyjną moral
ność, można do wolj czytać 
1 pisać o rewolucji, ale to 
już nic nie pomoże. Człowiek 
jest odcięty od rewolucji jak 
kromka chleba".

Dla komunisty nie ma rze
czy obojętnych, nie ma rzeczy 
nie do przezwyciężenia. Boil 
go każde zło, cieszy każdo 
osiągnięcie. Zycie komunisty 
nie jest usłane różami, ale 
przecież znajduje on w życiu 
tysiące radości, małych j du
żych, Jest zawsze pełen opty
mizmu oraz wiary w słusz
ność, piękno 1 dobro sprawy, 
o której zwycięstwo walczy z 
całym poświęceniem. Praw
dziwy' komunista — to czlo. 
wiek skromny, nie chełpiący 
się swymi sukcesami 1 osiąg
nięciami. to człowiek nie upa 
dający na duchu w wypadku 
niepowodzeń 1 Dorażek, wy
magający w stosunku Po In
nych, a przede wszystkim w 
stosunku d0 siebie, świadomy 
6we| odpowiedzialności wo
bec narodu 1 ceniący nade 
wszystko zaufanie narodu.

„Nie chełpliwość. lecz 
skromność zdobi bolszewika" 
— mów; towarzysz Stalin.

W Związku Radzieckim, 
kt^ry z entuzjazmem pracuje 
dziś nad zbudowaniem komu
nizmu — czytamy, w. zblocza

* „O komunistycznej mo
ralności". Zbiór artykułów 
„Iskry", .Warszawa. 1953 r.

ctwa 1 chorób kobiecych Uni
wersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie, który posiadał aż 
20 łóżek w Krynicy. Oddział 
ten pracował pod kierownict
wem prof. J. Zubrzyckiego 1 
w ciężkich warunkach przepro 
wadził szereg badań klinicz
nych.

Po wojnie, po ujęciu wła
dzy przez lud pracujący, zmle 
nlła sle 1 struktura polskich 
uzdrowisk. Uzdrowiska nasta
wiły 61e wyłącznie na leczenie 
ludzi pracy, zostały udostęp
nione w ęzeroklcj mierze rolro 
tnlkom. chłopom | inteligencji 
pracującej. Jak władza lud.o- 
wą wpłynęła na strukturę u- 
zdrowlsk 1 Ich rozwój, poglądo 
wo iluatrule to kilka cyfr z 
Połczyna-Zdroju.

Ilość kuracjuszy za czasów 
nlemfecktęh wynosiła średnio 
ok. 4.500 rocznie. Obecnie wy 
nosi przeszło 10.000. Za> cza
sów niemieckich ordynowało 
w uzdrowiskach 8 lekarzy, o- 
becnle jest ich 15. Za czasów 
niemieckich musiano sanatoria 
zamvkeć lub przerabiać dla ce 
lów SS. dziś robj się wszyst
ko, abv zwiększyć Ilość łóżek 
sanatoryjnych dla potrzeb lu
dzi pracy. Za czasów niemiec
kich nikt nie pracował tu nau
kowo. obecnie wydrukowano 
lub oddano do druku przeszło 
20 prac naukowych, w tym 5 
doktorskich. Nowe zadania u- 
zdrowl.sk wymagały zrewido
wani wielu przestarzałych po 
glądów.

Praca w uzdrowiskach zo
stała oparta na podstawach na 
ukowych. Z tego względu we 
wszystkich wlększyęh uzdrowi 
skach zostały utworzone ośrod 
kl naukowe, współpracujące z 
kllnlkamh któro posiadają od
powiednie pracownie oraz wy 
dzielone kliniczne oddziały 
chorych. Pierwszym ośrod
kiem naukowym stworzonym 
po wo|n'e. test ośrodek nauko 
wy w Połczynte-Zdroju. który 
powstał z Inicjatywy prof. J. 
Zubrzyckiego.

Ośrodki naukowolocznlcze 
mają w tej chwili wiele pro
blemów do rozpracowania. Są 
nimi: opracowanie nowych 
wskazań, wprowadzenie no- 
wvch zabiegów, kontrola wy
ników leczenia, rozbudowa dla 
gnostykl czynnościowej, ujed
nostajnienie sposobów lecze
nia. badanie tworzyw uzdrowi 
skowych ltp. Aby praca nie 
miała charakteru dorywczego 
oraz oby rozpracowywano te
maty najważniejsze, został stwo 
rzony z początkiem br. Insty
tut balneologiczny, którego ce 
lem Jest koordynacie pracy ba 
dawczej we wszystkich uzdro
wiskach, a także prowadzenie 
badań specjalnych wymagają 
cych odpowiedniego wyposażę 
nla I środków. Dziś leczenie 
uzdrowiskowe podnosi stale 
swą jakość 1 nabiera coraz wlę 
kszego znaczenia. Tak więc 
wysiłki służby zdrowia będą 
coraz wlęcef skupione już nie 
tylko na leczenie schorzeń roz 
wlnlętych, ile na możliwie 
wczesnym ich zatroskaniu.

umysłach', rewolucja w Ideo 
logii klasy robotniczej".

Jednakże proces wychowa, 
nla nowego człowieka — rzecz 
Jasna — nie przebiegał | nie 
przebiega samorzutnie. W ar
tykule S. Tlterenkf „Lenlnlzm 
— podstawą komunistycznego 
wychowania mas pracują
cych" czytamy: „Przemiany 
w świadomości 1 postępowa
niu ludzi radzieckich doko
nały się nie Jako automatycz
ne następstwo rewolucji so
cjalistyczne! ] przekształcenia 
materialnych podstaw społe
czeństwa radzieckiego. Są 
one wynikiem długotrwałej 
pracy organizatorskiej | wy
chowawczej partii bolszewic
kiej 1 państwa radzieckiego". 
To partia — Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego 
r— kształtowała i kształtuje w 
ludziach radzieckich tak wspa 
nlałe cechy, Jak bezgraniczna 
wierność sprawie komunizmu, 
płomienna miłość do socjali
stycznej ojczyzny 1 nienawiść 
do Jef wrogów, nowy, komu
nistyczny stosunek do pracy 
1 własności społecznej, nowy 
stosunek do ludzi.

Moralność komunistyczna — 
to moralność ludzi nowej epo. 
kl- Jest ona krańcowym prze
ciwieństwem moralności bur. 
żuazyjnel. Wyzyskiwaczy — 
plsze prof. W. Kołbanowskl 
w zbiorze „O komunistycznej 
moralności" — charakteryzo
wały zawsze takie budzące od 
naze cechy, Jak okrucieństwo, 
szalbierstwo, gwałt, obłuda, 
bezduszny egoizm i Indywi
dualizm. Głęboki humanizm 
socjalistyczny, kolektywizm, 
wysoka ldeowość, Jedność In
teresów społecznych 1 osohl. 
stych, umiłowanie Ojczyzny, 
umocnienie rodziny socjalisty 
cznel — oto czym, w przeci
wieństwie do moralności bur
żuazyjnej, odznaczą się mo
ralność komunistyczny

W ciosie Ty
godnia Postępo
wej Kultury Nie
mieckiej wszedł 
na ekrany kin 
polskich film pro 
dukcji NRD pt. 
„Nieiwyciąieni". 
Film pokazuje 
walkę niemiec
kich socjalistów 
przeciw antyro- 
botniciym usta
wom Bismarka.

Na zdjęciu: 
przywódcy nie
mieckiej klasy ro 
botniciej Wil
helm Liebknecht 
i August Bebel.

zdrowl.sk


Na złom —czy do żniw?

Bermudy

Karygodne marnotrawstwo

Tadeusz (Ticcjier
’Raz się zdarzył wypadek 

W jednej z bajek Kryłowai 

Osioł, kozioł, niedźwiadek > 
Jui orkiestra gotował 

Mieli skrzynce I basy 
I rozbrzmiały wnet lasy 

Dźwiękiem cud — kakofonii. 
Brakło tylko harmonii...

Grali, grali, nie wiedzą 

Czemu nic r.le wychodzi. 
Aż orzekli, że siedzą 
Żle — i to szkodzi.

Więc swe miejsca zmieniali 
1 wcią? orali 1 grali — 

Nie pomogły praktyki... 
Nic nie wyszło z muzyki...

• * •

Bajka ta się powtarza 
I v.źr<5d ludzi się zdarza, 
Nic nie wyjdzie, rzecz znana, 

Gdy kapela nie zgrana.

Nie nastąpią już cudyl 
Nie pomogą — Bermudy...

4K. O.)

Ziemniak I: - Zimno...
Ziemniak II: - Marznę...
Ziemniak III: - Dlaczego spółdzielcy zostawili nas w polu?
Nikt nie wie, dlaczego członkowie spółdzielni produkcyjnej 

im. ,,22 Lipca1’ w Krosnowie, gm. Borzytuchom , nie wyzbieroli 
z pola ok. 40 proc, ziemniaków. Podobno powzięli mocne posta
nowienie, że nikt z nich już ziemniaka do ust nie weźmie. Może 
dowiemy się, na jak długo i czy odstawili należną ilość państwu, 
bo robotnicy nie rezygnują z jedzenia ziemniaków.

Nie dobrze jest gdy traktorzy
ści przestoją dbać o maszyny. 
Zupełnie żle jest wtedy, gdy ani 
przewodniczący spółdzielni, ani 
jej członkowie nie dbają o wspól
ną własność, jak to ma miejsce 
w Sitnie pow. Szczecinek. Maszy 
ny mokną, rdzewieją, porastają 
trawą, ale ob. Karaś jest niewzru 
szony. Widocznie przeznaczył je 
na złom.

A na wiosnę z pewnością po
prosi państwo o nowe maszyny, 
lak takie postępowanie można 
nazwać?

(Z korespondencji
N. Słuczyńskiego)

ROBOTNIK:
Co tu się działo obywatelu 
majstrze?

MAJSTER:
E, szkoda gadać I Franek krzy
czał, że grunt to szybko robić, 
a z jakością „jakoś tam bę
dzie". I tyle braków wypuścił z 
maszyny.

ROBOTNIK:
Miał rację, że szybko. Ale trze

ba i dobrze.

kleś wazony, kwiaty, powiesić 
na ścianach obrazki w ram
kach albo fotografie z wldoka 
mf zabytków, morza, dzieci, 
pól i łąk, trzeba postawić Ja
kieś figurki, ozdóbkl. Słowem 
świetlica powinna wyglądać 
lak pokój, o który naprawdę 
ktoś dba 1 troszczy się".

To powiedziawszy przewod
niczący wypuścił Jeszcze Je
den kłąb dymu 1 zapatrzy! się 
w leżący na biurku wykaz, co 
oznaczało, ts więcej nie t»a 
czasu.

Pu!piekl powrócił na gospo 
darstwo 1 przed drzwiami świ© 
tllcy złoży! uroczyste zobowlą 
zanle. że w ciągu miesiąca zdo 
bedzle do świetlicy rzeczy, o 
których mówi! przewodniczą. 
cy.

Miesiąc począł wartko to
czyć się naprzód.

Nie rozumiem, dlaczego 
świetlica w naszym gospodarst 
w!© ma taki nleprzytulny wy
gląd — mówi! Pulplckl, kie
rownik PGR Kartoflanka do 
przewodniczącego- RRZ w ze
spole.

Przewodniczący wypuścił z 
ust potężny kłąb dymu, który 
przecisną! się przez otwarty 
lufcik na dwór, budząc niepo
koi miejscowego komendanta 
OSP.

— Radio Jest?
— Jest.
— Szachy 1 warcaby są?
- Są.
~ Pisma są?
- Są.
— Plng-pong jest?
— Jest.
— W porządku.
„Aby ocieplić atmosferę 

Świetlicy, trzeba wstawić Ja,

FRASZKI
O pewnym osobniku

który zdradza w knajpie 
tajemnice służbowe.

Natura to przy wódce wylewna 1 „szczera”? 
wszystko, co w myślach zamknął — kieliszek otwiera.

*

Obłudnik
Ow, gdy ktoś na znaczenia znajduje się szczycie, 
pleje na Jego chwalę pean do peanie — 
lecz niech ten ktoś utraci przypadkiem pozycję, 
obłudnik w jednej chwili zmienia o nim zdanie.

*

Na pewnego brukarza
Przepuści! brak — | tym sposobem 
z brakarza sta! się brakorobem.

Historia jednej prymulki...
Dziwnym zbiegiem okolicz

ności w miesiącu tym zazna- 
czvlo się duże nasilenie prac. 
Pulolckl od rana do nocy był 
na nosach, a obiady Jada! sto
jąc. Pulolckl ciągle odkładał 
załatwienie sprawy śwletl'- 
cv („bo są ważniejsze rze
czy") 1 ani się nie obejrzał, 
lak do miesiąca został tylko Je 
den dzień.

IV dniu tym Pulplckl przy- 
pomniał sobie 6woje zobowią
zanie 1 zrobiło mu się Jakoś 
głupio. — IV przyszłym mie
siącu na pewno to załatwię -- 
pomyślał — dostanę wazony, 
agawy, rododendrony, palmy, 
obrazki, fotografie, kilimy, 
wszystko, wszystko..-

Ponieważ Jednak było mu 
„trochę głupio", że przez cały 
miesiąc niczego nie dał do 
świetlicy, wieczorem poszedł 
do 6wago mieszkania, wziął pry 
mulke w doniczce, zaniósł Ją 
do świetlicy 1 po cichutku po
stawił na oknie.

• • •

Prymulka ta eto! 'do dzisiaj 
na tym samym oknie. I nic się 
w świetlicy nie zmieniło.

R. RUMSKI

Jak .wsiała nazwa—„kino objazdowe"

(Rtęci dtleje «ię (autentyeinel) w gromadtle Stydłowo w pow. 
wałeckim).

Dtlecko: - Mamo, dlaczego to kino natywa się „objaidowe"? 
Matka: - Bo objeżdża t daleka naszą gromadę,

TADEUSZ GlCGIER

Piosenka o pewnej gminie, co ma bardzo złq opinię
i.

w bok od miasta — mimo drogi 
długie leżą tam odłogi.

Oglądają je wciąż, mierzą — 
a odłogi dalej leżą.

Zespół gminny miał nadzieję, 
że się ugór sam zasleje.

'Ale ugór jak to ugór — 
nie poradzi nic bez pługów.

II.

Ol, chmielu, chmielu, chmielu nleboże, 
ktoi podchmielony śpiewa na dworze.

Oj, chmielu, chmielu, chmielu nleboże 
to jeden z radnych — pożal się, boże.

czemu bez wódki żyć on nie możeT
Oj, chmielu, chmielu, chmielu niebożę,

III.

Most sptóchnlały wpadl do rzeki, 
kiedy Marcin jechał z mlekiem.

żMlal za tydzień mleć wesele — 
chorzał biedak trzy niedziele.

IV szkole dziury są w pułapie, 
więc deszcz sobie kapie, kapie...

To na włoski, to na noski, 
kapie dzieciom z owej wioski.

Kulak małorolnych łupi
1 setki składa do kupy.

Ma w komorze tajną jatkę — 
bije świnie w niej ukradkiem.

Kiedy on tam świnie bile — 
jeden radny z drugim pije.

Nocą prześpią się gdzieś w rowie, 
a od rana znów: „Na zdrowlel..."

IV.

Obok Rady — w owe! gminie 
także GS głośno słynie.

W tym GS-le, lak wieść niesie, 
od kumotrów aż się trzęsie.

Tak kumoter kumotrowi 
towar dzieli po połowie.

Nie dostaniesz nawet otrąb, 
leśltśnle Jest kum kumotrom-

Jak udzielni rządzą władcy, 
lecz ich końca rychło patrzyć,

W komitywie tyją chwacko 
więc wylecą cala paczkaJ


